
I r .  * 3 . We Lwowie, Piątek dnia 29. Marca 1889. Rok XXVIII.
Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

r, wyjątkiem niedziel i dni Świątecznych
P rs e d p ia ta  w y n o s i:

we Lwowie z odniesieniem do dom u:
'i iesięeznie złr. l -50 kwartalnie złr 4 50 

N i prowincji i w całej monarchii Austro-Wegierskiej:
m ie s ię c z n ie ............................................ złr. 2-—
y w artalnie....................................................„ 61—
i . łr o c z n ie ............................................. .......  12'—

Za gTanieą kwartalnie złr. 7'50. 
eedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

j. od 1. do ostatniego w miesiącu.
Za zmianę adresu dopłaca się  20 cnt. 

Kusr-itór p o je d y ń c z y  fcoaziaje  1© ct. 
f piakoja ni. Łyozakewska I. 3. Telefon 104. nos

P rzed p ła tą  ł  ogłoszenia p rz y jm u ją :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika I. 9.
O g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), me de Saints 
Póres 81. — We WIEDNIU: HaasenBtein & Yogler 
(Otto Maas), Walflschgasse 10; Rudolt Moose, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Yogler i  G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: OgłoBzenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ot. — EaklaiOj 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Czas odnowić przedpłatę!
Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 

prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pisma.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a :  
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4*50

na p ro w in c j i ............................ ......  6 ’—
P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  

we Lwowie z odniesieniem dc domu złr. 1*50 .
na prowincji 2 —

Pre mmeratę we Lwowie można składać w 
„Biurze dzienników", ulica Karola Ludwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do domu.

Pr eedpłatę przyjmujemy tylko na cały mie
siąc, tj. od 1. do ostatniego w miesiącu.

Lwów d. 28. marca.
Uchwalona przez sejm nasz ustawa, zapro- 

wad/ajaca s t a t u t  gminny dla t r z y d z i e s t u  
m i a s t  g a l i c y j k i c h ,  otrzymała sankcję. 
Miasta te są : Biała, Bochnia, Brody, Brzeżany, 
Buczacz, Drohobycz, Gorlice, Gródek, Jarosław, 
Jasio Jaworów, Kołomyja, Krosno, Nowy Sącz, 
Podgórze, Przem yśl, Rzeszów, Sambor, Sauok, 
Sniatyn, Sokal, Stanisławów, Stryj; Tarnopol, T ar
nów, Trembowla, Wadowice, Wieliczka, Złoczów, 
Żółkiew.

świąt.
C e s a r s t w o  zabawią w Budapeszcie do

Ani półnrzędowe organa wiedeńskie, ani na
wet Nowa Presse nie pojmują racji ustąpienia dr. 
S u e s s a  z urzędu rektora wszechnicy wiedeń
skiej. Oświadczył on, że zamyśla wystąpić w Izbie 
przeciw ministrowi Gantschowi, co może snadno 
uczynić jako profesor, ale nie jako rektor, zmu
szony z urzędu swego często apelować do życzli
wości ministra oświaty. D l  Suess jak nikogo o 
tym zamiarze swoim nie uprzedził, tak też zaraz 
z Wiednia wyjechał. Krąży pogłoska, że się nawet 
z profesury usunąć zamyśla.

Korpus oficerski w Bernie został wczoraj 
urzędowo zawiadomiony o przeniesieniu tamtejszej 
ko m  e i i d y  k o r p u ś n e j  d o  P r z e m y ś l a o d  d.
1. października.

Z P e s z t u  dnia wczorajszego donoszą: Pa
nuje tu spokój zupełny, policja nie zarządza już 
żadnych środków. Przedwczorajsze głosowanie spo
tyka* w prasie różne sądy. Opozycyjne dzienniki 
widzą w tern zwycięstwie Tiszy koniec jego ka- 
rjery, gdyż przez to ostatecznie odpadł on od 
narodu. Pesti Naplo wydrukował imiona posłów, 
którzy głosowali za § 25, w żałobnej obwódce.

W Izbie pofiłów toczyły się dalsze narady 
nad ustawą wojskową. Przy § 26. wniósł Nagy 
przyjęcie nowego paragrafu, aby jednoroczniacy, 
slużąoy drugi rok, nie byli pozbawieni charakteru 
ochotników, brali dalej udział w nance teorety
cznej i mogli zdawać egzamin oficerski i konty
nuować studja cywilne. Minister honwedów Fejer- 
Yary sprzeciwiał się temu, gdyż jednoroczniacy 
służący drugi rok mają być podoficerami i muszą 
pełnić służbę podoficerską; z tego powodu konty
nuowanie studjów cywilnych jest niemożliwem. 
Zapewnia zresztą, żo ochotnicy traktowani będą 
uczciwie. — . §§. 26— 53 przyjęto.

Opozycja gotuje się de większej debaty 
przy §. 45., osobliwie chco uderzyć na przepis, 
aby oficerowie rezerwowi co roku zwoływani byli 
na ćwiczenia.

Sąd domaga się wydania dep. Rohonczego.
Wediug Nemeeta, organu Tiszy, będą równo

cześnie mianowani: Dezydery Szilagyi ministrem 
sprawiedliwości, Sza- ary handlu, a Weckerle skar
bu, Tisza pozostanie przez pewien czas bez teki, 
gdyż minister komunikacyj BaroBB nadal ma pro
wizorycznie dzierżyć tekę spraw wewnętrznych.

Urzędowy Prawit. Wiestnik ogłasza, że 4-pro- 
centowej konsolidowanej p o ż y c z k i  k o l e j o w e j  
w ogólnej snmie 700,000.000 franków podjęły się: 
dom paryzki Rotszyldów, Bleichróier i towarzy
stwo dyskontowe w Berlinie, oraz banki między
narodowy i dyskontowy w Petersburgu. Nowoje 
Wremia i Nowosti podnoszą ważne znaczenie 

udziału Rotszyldów i spodziewają się, że obecna 
operacja rozpoczyna szereg dalszych w krótkim 
czasie, zaznaczając pomyślny rezultat skarbowej 
polityki w kwestji procentu, płaconego przez Rosję 
od długów państwowych. Giekawiśmy, jak te dzien
niki nadal wyrażać się będą w sprawie żydowskiej.

Podróżni, którzy temi dniami z B u o h a r y  
do Konstantynopola przybyli, zapewniają, że Rosja 
w okręgu Kerki (nad Amn - Darją w kierunku 
A f g a n i s t a n u )  zgromadziła już około 60.000 
wojska, tudzież, że droga z H e r a t u  do Oh o -  
r a s s a n u  (prowincja perska) stoi Rosjanom 
otworem. Porta zaniepokojona spodziewa się, że 
Anglia nie zechce spokojnie się temu wzrostowi 
Rosji bezczynnie przypatrywać.

Wczoraj odbył się w Berlinie proces prze
ciw Volksstg o obrazę ces. W ilhelma I. (chodziło 
o wypadki z rewolucji berlińskiej r. 1848). Czte
rej redaktorowie wzbraniali się wydać uazwisko 
antora artykułu, za który dziennik ten został za
wieszony, i zostali ża to skazani każdy na 100 
marek kary, oraz zagrożono im sześciomiesięcznem 
więzieniem, gdyby w uporze swym trwali.

Treść nowel do k o d e k s u  k a r n e g o  i 
u s t a w y  p r a s o w e j ,  przedłożonych Radzie 
związkowej, dotychczas nie jest dokładnie znaną. 
Rząd oświadcza, że wniesiono je dlatego, aby nie 
potrzeba odnawiać ustawy o socjalistach. Tyle wia
domo, że nowele te sięgają poza socjalistów, że 
nadają rządowi prawo zakazywania każdego, a nie- 
tylko, jak to było dotychczas, socjalistycznego 
dziennika, — a jak dzisiaj donoszą, nowela do 
ustawy prasowej zawiera również ustęp, że zdra- 
dzauie tajemnic państwowych jest i wówczas kary
godne, jeśli publikujący taką tajemnicę nie wie
dział o tern, że działa na szkodę państwa. Para
graf ten nazywają geffkenowskim.

Nowelle te uważają powszechnie za cios, 
wymierzony przeciw wolności druku, i za dążność 
do rozszerzenia potęgi władz administracyjnych. 
Nawet Koln. Ztg. odzywa się o nich w te słow a; 
„Nie przypuszczamy, aby podobny projekt mógł 
mieć jakikolwiek widok, fce będzie uchwalonym. 
Nie możemy wierzyć, aby harodowo-liberalni mo
gli się — dla pięknej niby tecrji, że się ustawy 
wyjątkowe usunie — zdecydować na takie skrę
powanie ogólnych praw ludu. Zaproponowane po
stanowienia podają okropną broń w ręce admini
stracji, która będzie mogła dowolnie prześladować 
wszelkie, n :etylko wolnomyślne i  demokratyczne 
organa prasy. Jnż sama możność tłnmieuia swo
body słowa w prasie i w zgromadzeniach jest zbyt 
niebezpieczną, aby tego w szerokich kolach uznać 
uie miano".

Nawet ultrakonserwaty wna Kreueetg. uderza, 
jak wiemy, na te nowelle. Zdaje się jednak, że 
są ene tylko postrachem — rząd chce nim zmusić 
rajohstag do odnowienia ustawy o socjalistach.

Na objedzie u ks. B i s m a r k  a bawił cesarz 
cztery godziny, kazał kanclerzowi, aby, jak to lubi, 
po obiedzie zapalił sobie fajkę, baraszkował z de
putowanymi, jednemu z nieb, konserwatyście Hue- 
nemu przyniósł order i t. p. Z Polaków był obecny 
p. K o ś c i e l s k i .

Dogorywający k r ó l  h o l e n d e r s k i  mie
wa, dzięki swojej silnej konstytucji, chwile przy
tomności, i dlatego nie chce zezwolić na ustano
wienie rejencji za swego życia. Gabinet jednak 
nchwalił, że rejencja jest już teraz konieczną, a 
że królowa nie chce jej przyjąć, więc należy mi
nistra Heemskeroka ustanowić rejentem . Gabinet 
odesłał tę nchwałę swoją do Rady stanu. (Po 
śmierci króla wchodzi w życie rejencja, konstytu
cją już ustanowiona).

Projekt ustawy, który f r a n c u s k a  Izba 
posłów onegdaj mimo oporu m inistra skarbu Rou- 
yiera ogromną większością 387 głosów przeciw 
187 przyjęła, dotyczy skąrAników jeueralnych. 
Rouvier zamyśla w skutek ,tej porażki podać się 
do dymisji, robią jednak usiłowania, aby tego nie 
czynił, gdyż jest niezbędnym do dalszego rbzwi- 
kłania kryzys giełdowej.

B o n l a n g e r  zapadł na podagrę.
U jednego z członków l i g i  p a t r j o  t y 

cz  n e j miano znaleść okólnik, wzywający do ma- 
nifestacyj tłumnych przed gmachem Izby na ko
rzyść Boulangera. Gdyby pokojowe manifestacje 
nie miały wywrzeć dostatecznego skutku — były 
dalsze słowa okólnika — trzeba się udać przed 
pałac Elysee w celu zmuszenia Carnota do dy
misji, tak jak zniewolono kiedyś do tego Mac- 
Mahona. Do okólnika dołączony był plan, jak liga 
w razie potrzeby ma zmobilizować ludność.

D. 2. kwietnia mają się oskarżeni członko
wie ligi stawić przed sądem karno-polioyjnym 
pod zarzutem, że przez trzy łata należeli do sto
warzyszenia, przez rząd niezatwierdzonego.

Ze względu na wystawę powszechną udał się 
rząd francuski do niemieckiego w sprawie zniesie
nia surowych przepisów co do przymuBU paszpor
towego na granicy niemieckiej. Rząd niemiecki 
nie dał odmownej odpowiedzi, dotąd jednak roko
wania nie odniosły pomyślnego rezultatu.

Gzy hr. H. B i s m a r  k przez Paryż tylko 
przejechał, czy się zatrzymał, niewiadomo.

stencja teraźniejszej 
się zapewnioną.

dynastji rumuńskiej wydaje

Londyński telegram Nowej - Pressy nsiłuje 
podróży hr. H . B i s  na a r k a  do  L o n d y n u  nadać 
barwę czysto prywatuą, podkanclerzy bowiem odwi- 
dzał ministrów angielskich tylko w ich domach 
prywatnych, a względem przyjazdu ces. Wilhelma 
do Anglii jnż dlatego układać się nie mógł, że 
królowa obecnie w Biarritz przebywa. Tymczasem 
wiadomo, że podobne sprawy idą w Anglii przez 
ręce rządu a nie dworn, i mamy wiadomość, że 
cesarzowi o to chodzi, aby był w Anglii z całą 
paradą przyjmowany, a że nawet sam kanclerz ma 
towarzyszyć cesarzowi do Anglii,

W Bari, mieście obecnie obok Medjolanu, 
Geuuy i Bolonii najbogatszem we Włoszech, został 
do parlamentn wybranym Im b  r i a n i ,  znakomity 
pisarz, ale jedeń z przewódzców irredenty, zacięty 
wróg Austrji i trójsojuszu, i śmiertelny wróg poli
tyki Crispiego. Wybór ten jest jaskrawym dowo
dem, jak zamożne klasy włoskie są przeciwne 
wszelkim nowym podatkom, dla trójsojnszn nakła
danym. Rzymska Opiniom  lamentuje: „Bari wy
niosło tego człowieka w góżę, ponieważ jest zaró
wno zdecydowanym przeciwnikiem trójsojuszu, jak 
przyjacielem Francji. Lecz wybór ten nie dowo
dzi siły charakteru mieszkańców Bari, i biada by
łoby nam, gdyby miel? więcej naśladowców. 
Dachowa niepodległość ^ ‘godność Wioch byłyby 
stracone".

Biskup sufragan waszyngtoński, kierownik 
nowo otwartego u n i w e r s y t e t u  k a t o l i c 
k i e g o  w W a s z y n g t o n i e ,  przyjmowany był 
przez Ojca św. na audjenęji prywatnej i przedsta
wił Leonowi X III dwu Amerykanów, którzy na 
rzecz tego uniwersytetu ofiarowali po 1,200.000 
franków. Ojciec św. podziękował im za tę ofiarę, 
i zau ażał, że spodziewa się wielkich rezultatów 
z rozszerzania katolicyzmu w Stanach Zjednoczo
nych przez ten uniwersytet.

M i l a n  miał z Belgradu wyjechać jutro 
w piątek do Konstantynopola. Głoszono jednak, że 
król nie wyjedzie prędzej, aż Wasylewicz wróci 
z Ja łty  i sprawa, gdzie i pod jakiem i warunkami 
król Aleksander ma się z matką widywać, osta
tecznie ułożoną zostanie.

Rejencja serbska bez granic wydaje am nestje; 
tak ułaskawiono 16 mieszkańców Pirotu, którzy 
w czasie wojny z Bułgarją składali hołd ks. A le
ksandrowi bułgarskiemu i za zdradę stanu osą
dzeni zoBtali.

Na naradzie ministerjalnej przystosowane zo
stały wnioski poszczególnych ministrów do bieżą
cego budżetn, przyczem uchwalono zredukować 
niedobór wynoszący 7 milionów franków do po
łowy za pomocą oszczędności we wszystkich wy
działach, oraz poczynić niezwłocznie odpowiednie 
zarządzenia w tym względzie, tudzież uie przekra
czać w żadnym kierunku preliminowanej kwoty 
wydatków. Redukowanie niedoboru po przystoso
waniu we wszystkich pnuktach całej działalności 
do finansowego programu rządu, prawdopodobnie 
zostanie jeszcze rozszerzone.

Przybyły do Belgradu G a n k ó w  konferował 
zaraz długo z posłem rosyjskim Persianim.

W San Sebastjan (miasto, hiszpańskie na gra
nicy francuzkiej) odbył się wczoraj serdecznie zjazd 
królowej rejentki h i s z p a ń s k i e j  z królową 
a n g i e l s k ą .

Sułtan m a r o k a ń s k i  przystał na żądanie 
rządu angielskiego co do naprawy telegrafu pod
morskiego ; sprawa zamordowania kilku Anglików 
przez żołnierzy marynarskich na przylądku Jnb, 
będzie osobno załatwioną.

Onegdaj, jako w rocznicę obwołania R u- 
m u n i i królestwem, ogłoszoną została w senacie 
uroczysta intronizacja rumuńskiego następcy tronu 
ks. Ferdynanda Hohenzollerna, który po ukończe
niu swych studjów wojskowych w Niemczech, 
stale zamieszka w Rumunii, przez co dalsza egzy-

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 

rozprawiano nad dalszemi tytułami etatu m inister
stwa wyznań i oświecenia.

Przy tytule „Dodatki na cele instytutów du
chownych" (referent dep. G n i e w o s z )  zabrał 
głos najprzód dep. K r o n a w e t t e r .  W mowie 
gwałtownej i ąjieprzyjaźnej duchowieństwu, doma
gał się on zupełnego rozdziała kościoła od pań
stwa, prawnego uregulowania funduszu religijnego 
i uporządkowania opłat za czynności kościelne, 
przyczem kreślił wyzyskiwanie ubogich ze strony 
księży i towarzystw pogrzebowych w razie śmierci.

W dalszym ciąga rozprawy zabierali głos 
minister G a u t  s c h i dep. ks. O z a r k i e w i c z , 
a po zamknięcia dyskusji mówcy jeneralni K o p p 
i N a b e r g o j  oraz referent G n i e  w o s z, po- 
czem ty tu ł ten przyjęto.

Nastąpiła debata nad tytnłem „Uniwersytety".
Dep. D e r s c h a t t a  żądał budowy kliniki 

przy uniwersytecie w Gracu i lepszego pomiesz
czenia sal wykładowych.

Min. G a n t 3 e h  przyrzekał, że uczyni co 
może.

Dep. F i s z e r a  (z kluba czeskiego) żądał, 
aby przy czeskiej technice w Pradze utworzono 
katedrę dla rolnictwa.

Na wnioBek Kopycińskiego zamknięto debatę, 
poczem jeneralny mówca contra dep. B ł a ż e k  
domagał się zniesieuia czesnego przy uniwersyte
tach, lepszej dotacji techniki czeskiej i utworze
nia przy wszystkich technikach katedr dla elektro
techniki, wreszcie politycznego równouprawnienia 
dyplomowanych techników z doktorami. Mówca 
przedłożył odnośną rezolucję.

Dep. S p e 1 i n a , jako jeneralny mówca za 
budżetem, żądał, aby na uniwersytecie więcej ćwi
czono młodzież w wierze, użalał się, że słuchacze 
uniwersytetu nie chodzą do kościoła, wdawał się 
szczegółowo w zbijanie darwinizmn i filozofii po
zytywnej itd. Za dużo tego było prezydentowi 
Smolce, więc upomniał mówcę, aby mówił do rze
czy. Gdy jednak Spelina mimo to dalej prawił o 
potopie świata, nieomylności papieża, dogmatach 
i inkwizycji, odebrał mu Smolka głos.

Przy głosowaniu rubrykę „uniwersytety" przy
jęto, a rezolncję Błażka odesłano do komisji bu
dżetowej.

Posiedzenie skończyło się po 8 godzinie; na
stępne dziś.

** *
Przy dokonanym wczoraj w Czechach wybo

rze dopełniającym do Rady państwa z większych 
posiadłości, wybranym został hr. Palffy.

Mowa p s ia  B o ta rM U o ,
wypowiedziana w Izbie posłów Bady państw a , 
w rozprawach nad etatem ministerstwa oSwiecenia 

dnia 22. b. m.

W alka o szkołę wyznaniową zapanowała nad 
dyskusją niniejszą. Z siłą wypadku elementarnego 
narzuciła się naszym obradom parlamentarnym, 
a jeśli nie przystąpimy do rozwiązania tej kwestji, 
utrzyma się ona z pewnością na porządku dzien
nym, usuwając wszystko inne na plan d ra g i; tern 
więcej zaostrzy się politycznie, tern większe wy
woła przeciwieństwa i tern trudniej będzie ją roz
wiązać.

Forma, w której wniosek Liechtensteina zna
lazł się w naszych rękach, z pewnością uie była 
szczęśliwa; z ustawodawczego punktn widzenia 
nazwałbym ją wręcz chybioną. Zbyt wielu myl
nych tłómaczeń stała się przyczyną; nawet ci, 
którzy w ogólności aprobowali zasadę, nie potrafili 
zdać sobie jasno sprawy z osnowy wniosku, nie 
potrafili wyrozumieć zeń, jaki jest właściwy cel 
jego i jakie sam sobie zakreśla granice. Tern nie
bezpieczniejszą zaś rzeczą było to, co opozycja 
sobie o wniosku tym wyobrażała. Opozycja mówi, 
że wniosek ten w rzeczy głównej składa się z dwa 
punktów: z wydania szkoły Indowej w ręce Ko
ścioła i z powrotu do dawnego stanu rzeczy 
przed nową szkolą, z obniżenia całego pozioma 
oświaty.

Przypatrzywszy się wnioskowi ks. Liechten
steina zbliska, nie można było co do tych prze
widywań stłumić w sobie pewnych wątpliwości. 
Go się tyczy wydania szkoły w ręce Kościoła, 
musiała nasunąć się uwaga, że coś podobnego 
mogłoby wtedy tylko przyjść do skutkn, gdyby 
oprócz całej prawicy zgodziła się także na to le
wica ; albowiem wydanie szkoły w ręce Kościoła 
zawierałoby w sobie z pewnością zmianę naszej 
zasadniczej ustawy państwa, która naczelne kiero
wnictwo i nadzór nad szkoią wyraźnie państwa 
przyznaje. Co się tyczy zaś domniemanego powro
tu do dawnego staną rzeczy, szauowna lewica wie
działa bardzo dobrze, że o ś w i a t a  l u d u  d l a  
w i e l k i e g o  n a r o d u  n i e m i e c k i e g o  n i e  
m a  t a k  w i e l k i e g o  z n a c z e n i a  n a r o d o 
w e g o ,  j a k  d l a  p o m n i e j s z y c h  n a r o d ó w ,  
w którym to punkcie p. Gregr zupełną miał słu
szność. Dla Polaków i Czechów jak najwięcej in- 
tenzywna oświata ludu jest warunkiem życia i by
tu, i o tern mogę pauów z opozycji zapewnić, że 
n i e  m a  c e n y ,  za którąbyśmy — mówię o Po
lakach, zdaje mi się jednak, że mógłbym powie
dzieć to także o Czechach — z a  k t ó r ą b y ś m y  
b ą d ź  n a  r z e c z  k t ó r e g o k o l w i e k  r z ą d n ,  
b ą d ź  n a  r z e c z  j a k i e g o k o l w i e k  s o j n Bz n  
p o l i t y c z n e g o ,  m o g l i  p o g o d z i ć  Bi ę  
z o b n i ż e n i e m  o ś w i a t y  ł u d n .  ( Brawo 1 
brawo I z prawicy).

Ot*ż szanowna opozycja wiedziała o tern 
wszystkiem bardzo dobrze, a okoliczność ta  po
zwala przypuszczać, że szanownej opozycji w ca
łej tej sprawie chodziło wcale o co innego. (Bar
dzo słusznie i z prawicy). Zużyły się już, stępiły 
stare hasła i wypowiedziały służbę; do szeregów 
szanownej opozycji zakradł się proces nagłego 
rozkładu. Ten proceB, to rozpadanie się chciano 
powstrzymać, wynaleść nowe hasło popularne, po
tężne ; i hasło to znalazła szanowna opozycja; 
wniosek Liechtensteina stai się pożądaną tema 
sposobnością. (Tak jćatI z prawicy).

Ale oto zabrał głos sam inicjator wniosku, 
ks. Liechtenstein i mowa jego w bardzo łatwy 
sposób rozwiała najgorsze wniosku tego tłómacze- 
nia. Ks. Liechtenstein oświadczył, że jemu i stron
nictwu jego nie chodzi o nic innego, tylko o zgo
dne współdziałanie szkoły i Kościoła w nauczaniu 
i wychowaniu młodzieży. Oświadczył, że cel ten 
spodziewa się osiągnąć nie o g r a n i c z e n i e m ,  
lecz r o z s z e r z e n i e m  ustawodawstwa krajo
wego ; że nie myśli tykać się zasadniczej ustawy 
państwa, t. j. naczelnego kierownictwa i nadzoru 
państwa, aai też wstecz cofać oświaty ładu. Mowa 
ta i ta, z takiem umiarkowaniem wyłuszczona i 
określona zasada, musiały naturalnie sprawić na 
szanownej opozycji to wrażenie, że zasada ta zga-

Listy ze wsi.
XI.

J  e z u p o 1, d. 24. marca 1889.
Bywa u mnie ze cztery razy na rok stroiciel, 

który rękę stracił w powstaniu w roku 1863, a 
mimoto jedyną pozostałą ręką dobrze fortepiany 
stroi. To go zachęca do tego, że pragnąłby także 
nastroić harfę polityczną świata słowiańskiego. 
Nie może się nadziwić obojętności narodowych 
przywódzców. Ma wielkie i bardzo wielkie powa
żanie dla p. Franciszka Smolki, ale pojąć nie może 
dlaczego on Polaki nie robi? Wszakby to było 
dla niego rzeczą nadzwyczaj ła tw ą ; potrzebowałby 
tylko na chwilę przerwać swój majestatyczny po
kój, tam  na prezydjalnych wyżynach, na których 
zasiada ponad głowami posłów do rady państwa; 
odłożywszy na bok dzwonek, powinien tylko po
wstać i przemówić sam, nie o takich drobia
zgach jak ordynacje wyborcze, podatki, prawa 
ograniczające wolność zarobkowania i t. d. ale o 
konieczności radykalnej przemiany mapy Europy. 
Niechaj powie parlamentowi i światu, że ten tylko 
ład będzie trwałym, który będzie oparty na woli 
narodów; że dynastja au3trjacka powinna stanąć 
na czele wolnomyślnego ruchu Słowian, który ją 
wyniesie na tron najpotężniejszy z mocarstw, Ąo 
którego będą należały wszystkie ludy wschodniej 
Europy, z wyjątkiem jednych tylko M oskali; każdy 
lud będzie się rządził u siebie osobnemi prawami 
ucbwalonemi przez osobny Bejm, a związek wszy
stkich będzie jedynie służył ko obronie wspólnej 
wolności. Usłyszawszy te słowa, powstanie parla
ment w niezmiernym zapale i uchwali jednogło
śnie wolność Indów Wschodniej Europy pod dy- 
nastją Habsburgów, a Austrja wyda wojnę swoim 
sąsiadom w imię tej idoi; wojna, ta  będzie jednak

niezawodnie zwycięzką, bo powstania ludów dopo
mogą Rakuskiemu orężowi, i nawet wojska n ie
przyjaciół będą rzucać broń, albo będą przecho
dzić na stronę austrjaoką.

O szczęśliwa wiaro! o błogosławiona nieświa
domości! Jakżeżby inaczej świat wyglądał, gdyby 
tak wielką była moc prawdy i zapału, i gdyby 
polityka była rzeczą tak prostą, gdyby nie była 
zbiorem wszystkich tajemnic stanu i tradycji rządn 
i haseł stronniczych, i starych przesądów, i sztu
cznych prądów opinii, i dzienników płatuych, i 
egzystencji zawisłych, i tego miliona misternych 
środków rządzenia, o których nie marzył nawet 
snbtelny Machjawel, a któremi się na pasku pro
wadzi dzisiejsze społeczeństwa I

Ale, niestety, dzisiejsza polityka jest rzeczą 
dziwnie mądrą, sztuczną i nieuchwytną, którą 
pozna ledwo ten, który się oddał zupełnie tej bogini
i który jej poświęcił życie swoje od dzieciństwa i 
wytrwał w niej do grobu. Na to, aby człowiek 
mógł być politycznie użytecznym, trzeba, aby naj
pierw poznał teorję polityczną w szkołach ucząc 
się historji, geografii, statystyki, a później prawa, 
ekonomii politycznej, finansowości i teorji konsty
tucyjnej ; trzeba aby potem zaczął słażbę od uaj- 
niższych stopui, słuchając drngich, bo politykę serjo 
prowadzą tylko polityczne korporacje, czyto biu
rokratyczne organizmy, czyto tak zwane stronni
ctwa polityczne zdolne do rządn, a jedne i drugie 
przypuszczą do swojego lona tycb tylko, o których 
się przekonają, że są karnymi. Na tych najniż
szych szczeblach politycznej drabiny będzie mło
dzieniec poznawał społeczeństwo i maszynę rządu; 
powoli będzie szedł wyżej, powoli dostanie w swoje 
ręce niektóre nici, kierujące polityką, i na starość, 
a może już w męskim wieku będzie miał to u- 
czucie, że oddziałuje już na rząd, i że jego wola 
wpływa w jakiejś tam mierze ua tok dziejów. Nie 
będzie miał takiego wpływu jak  ten, o jakim  marzy 
szlachetne pacholę czylujące żywoty wielkich ludzi, 
ale będzie miał jakiś wpływ i to wpływ rzeczy
wisty.

Otóż maszyna polityczna sięga niewidomemi 
ramionami swojemi wszędzie, dotyka się wszyst
kiego, oddziałuje na wszystko, i niedobrze jest 
społeczeństwa, które nie ma'wpływu na tę maszynę. 
Przeto trzeba koniecznie, aby nas było wielu przy 
rządzie, czy to po ciałach parlamentarnych, czy 
to po urzędach; trzeba, aby ladzie się poświęcali 
polityce biurokratycznej i parlamentarnej, i aby 
mogli zbiorowym naciskiem wywierać wpływ na 
bieg wypadków. Daleki pfzeto jestem  od myśli, 
aby to miało być dobrze, łgdyby młodzież nasza 
stroniła od urzędów i sejmów tu w Austrji, gdzie 
jedynie jest dla niej otwarty przystęp do polity- 
czuych wpływów.

Ale nie chcę tłum n tych, którzy się łamią 
z nędzą, aby się przygotować do jakiejś posady 
urzędowej, i którzy o tern tylko myślą, jakby prze
łazić przez klasy i przez egzamina, nie dbając 
o to, aby nankę posiedli, a w tej smutnej obawie, 
że wreszcie po wszystkich trndaeh i wysiłkach 
niczego się nie dorobią, i że osiędą na lodzie po
zdawawszy wszystkie egzamina jakie tylko istnie
ją  na jakimś fakultecie. I  nie chcę paniczów, któ
rzy zdają maturę na to tylko, aby się zapisać na 
prawo, i którzy chodzą, czy nieebodzą na prawo 
na to, aby mieć świadectwa, które do uiczego da
lej nie będą prowadzić. Jeźli taki panicz będzie 
potem jeszcze zawadzać w namiestnictwie, bez sil
nej intencji pozostania w urzędzie, albo poświęce
nia się polityce— tern gorzej dla niego i dla nas. 
Może być, że się wskutek tego dobrze ożeni, je 
żeli tak zapisano w gwiazdach, ale dłużej od in
nych będzie to robił co nie będzie jego robotą 
przez całe życie, i później i gorzej zabierze się 
do swojego właściwego zawodn.

Powiadają we Lwowie, że od czasn jak nowy 
namiestnik objął rządy kraju, widać czasem, bar
dzo rauo, jeszcze pociemku, jakąś latarkę po
łyskającą pośród ulic Lwowa. Zbliżywszy się do 
tej latarki, poznasz twarz młodego konoepisty 
z namiestnictwa, spieszącego pośród ciemności, 
aby się nie spóźnić do biura. Powiadają, że tak

dawniej nie bywało, a bardzo chwalę zaBzłą zmianę 
i nowy zapał do służby. Ale jeśli młody koncy- 
pista je s t koncypistą tylko dla szyku, a nie dla
tego, ponieważ zamierza wytrwać w urzędzie, wo
lałbym, aby ta latarka połyskiwała po jego ojco
wiźnie. Uczyłby się gospodarować, poznawałby 
lndzi na wsi, ich wyobrażenia i ich potrzeby, i 
stałby Bię łatwiej i pewniej zamożnym gospoda
rzem, nżytecznym obywatelem a wpływowym i 
mądrym doradzuą lndn,

W  tych krajach, gdzie je s t siły społecznej 
dużo, w krajach, które stoją na czele cywilizacji, 
w zachodniej Europie i w północnej Ameryce, lu
dzie zabierają się wcześnie do tego, co mają robić 
całe życie. Kto nie ma wybitnych talentów nauko
wych, ten grzeszy, kiedy sobie łeb rozbija o na- ] 
uki dlań nieprzystępne, i nigdzie nie ma takiej jak  ’ 
n na3 dysproporcji pomiędzy tymi, którzy dążą 
do uczonych dyplomów, a tymi, którzy umieją 
pracować rozumnie, jak u nas. Nie ma u nas ani 
dzierżawców z zawodu, ani fabrykantów, ani ofi
cjalistów, ani średnich a dostatuich rolników, nie 
ma prawie lepszych kupców i rzemieślników, a jest 
tylko długi poczet ludzi, którzy się uczą bez ta 
lentów, i bez nadziei, żeby im się ta  nauka na 
coś przydała. Społeczeństwo nasze staje się coraz 
podobniejszem do chorego dziecka o członkach 
wykręconych angielską chorobą, i o skarłowacia- 
łem  ciele, a o głowie ogromnej, w której nie wia
domo czy jest mózgu zbyt wiele, czy nie ma wy
padkiem wędy zamiast mózgu ?

Niedziw, że w tej głowie odzywają się bo
leści dotkliwe. Choroby może społeczne nie mają 
żadnego podobieństwa z chorobami społeczeństw 
zachodnich, ale dokuczają podobnie jak one. Tam 
na zachodzie istnieją olbrzymie miasta i olbrzymie 
fabryki, pośród których pracuje milion ludzi nad 
wyrobieniem towarów, które pójdą w świat daleki 
przyodziewać narody. Tam role wszystkie, upra
wione przez bogatych rolników, zajmują liczniej
sze jeszcze miliony rąk, i niosą zawodowym rol
nikom dochody, o których niezamarzy nikt na na

szym Podolu. T&m pełno ludzi, którzy się nie 
wstydzą pracy rąk, choć umieją potężnie myślić 
mózgiem. Ilość inteligentnych robotników przecho
dzi tam  wielokrotnie ilość urzędników i uczonych, 
ale tym robotnikom dzieje się bardzo różnie, i 
niezawsze w miarę nabytej nauki. Nie jest to 
rzecz zbyt rzadka, że presty robotnik angielski 
albo amerykański trafi na jakieś odkrycie przy
padkowe, uprości jakąś pracę, albo rozpocznie no
wy handel i zrobi olbrzymią bajeczną fortunę, o 
jakiej uawet nie marzy żaden maguat polski. Ani 
on ani jego dzieci nie poprzestaną przeto praco
wać, i owszem będą pracowały niezmordowanie, 
dniem i nocą; ale będą rozkazywały dawnym ko
legom i dawnym przełożonym, a postawią sobie 
pałace, posiędą stada koni rasowych i będą jeść 
ze złotych półmisków. Dawni ich towarzysze, mo
że ich dawni przełożeni, będą od nich zaw iśli; a 
choć ich ciężka i usilna praca bywa najczęściej 
wynagradzana płacą lepszą od płacy austrjackich 
urzędników, choć jadają mięso, pijają wino i nie
źle się ubierają, patrzą ua owych ulubieńców lo
su nie bez zaw iści; pragną równiejszego podziału 
korzyści z pracy, myślą nad tern, jakby ten roz
dział równiejszy sprowadzić, i bywają przeto so
cjalistami. A że systemata sooialistyczne są za
równo sprzeczne z dzisiejszym porządkiem rzeczy, 
że nigdy nie były rzeczywistością a tylko dążą do 
urzeczywistnienia, przeto nazywają się postępowe- 
mi i skrajnie postępowemi.

Nasz kraj wcale nie jes t podobny do Anglii, 
albo do Belgii, i nie jest ogrodem, pośród które- 
goby się wznosiły bogate a wspaniałe miasta. Jest 
to wielka przestrzeń pól źle uprawnych, pastwisk 
co roku zamulanych, i lasów wyrąbanych, świe
cących tylko ściętemi pniakami, pośród których stoją 
lepione chaty, zrujnowane folwarki i żydowskie 
miasteczka, nędzniejsze od każdej wsi zachodniej. 
Miast jest mało i te miasta nie mają ani handlu, 
ani przemysłu; siedzą po nich tylko urzędnicy 
najrozmaitszych kategoryj, szlachcice już zrujnowa
ni i szlachcice, którzy robią długi, aby się i
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dza się z przekonaniem większości konserwatywno- 
autonomicznej i że cala walka lewicy toczyła się
0 jakiegoś na ścianie namalowanego djabla, któ
rego sobie lewica sama stworzyła, aby tom gwał 
towaiej z nim walczyć.

Jedynym posłem, który z oświadczeń lewicy 
nie wysnnł właściwej konkluzji był poseł Gregr. 
On sam tylko zupełnie uwierzył w djabła nama
lowanego na ścianie (brawo! brawo! z prawicy) 
on sam tylko zwalczał tego djabła całą potęgą 
swej wymowy. Ale otóż nad jednem z pewnością 
będzie mnsiał zastanowić się poseł Gregr t. j. 
nad zachowaniem się lewicy względem jego mowy 
onegdajszej. (Brawo I brawo! z prawicy), Frene- 
tycznie obsypywano każde zdanie mowy jego 
oklaskami, a sypali niemi właśnie ci, którzy 
zwalczanie idei narodowej i czeskiej obrali sobie 
za główne zadanie polityczne. (Brawo ! brawo I 
z prawicy). Gęstemi szeregami obstępot.ali po&l* 
Gregra, gotowi poniekąd brouić go, a gdy mowę 
zakończył, oni to, nąjzawziętsi przeciwnicy czesz- 
czyzny, w sposób jak najbardziej ostentacyjny 
winszowali mn i dłoń mu ściskali. (Hnczne brawa 
z prawicy; głosy z lewicy; na tern polu!)

Gdy mam teraz jako członek większości i jako 
sprawozdawca zaznaczyć stanowisko moje wzglę
dem wyłuszczonoj przez księoia Liechtensteinu 
zasady, niecb mi będzie wolno wziąć za punkt 
wyjścia stan rzeczy w moim własnym kraju, 
w Galicji.

My w Galieji cieszymy się zupełnym poko
jem rsligijnym. Kościół katolicki stanowi potężną 
osłonę naszej narodowości, naszej cywilizacji i na
szego języka przeciw Wschodowi. (Brawa z ław 
polskich). On to daje klasom wyższym rękojmię 
wpływu na klasy niżs e, tudzież możność wspól
nego z Rusinami pożycia. W poczuciu tern łączą 
się u nas wszyscy, nietylko konserwatyści, lecz i 
liberalni, albowiem liberalizmu polskiego nigdy 
nie trzeba brać za jedno z liberalizmem niemie- 
mieckim. Tern ncznciem przejęty jest nietylio 
cały stan nauczycielski. lecz także wszystkie kie
rownicze organa nadzorcze i tak staje się rzeczą 
możliwą, iż istnieje zgodne współdziałanie szkoły
1 kościoła, iż nasze duchowieństwo z góry wie, że 
działalność jego w szkole nie spotka się z ża
dnym oporem i z żadnem przeciwieństwem i dla
tego chętnie i gorliwie współpracuje w tej szkole. 
Szkoła ta, która faktycznie dość się zbliża do 
szkoły wyznaniowej, nie głosi nietolerancji wobec 
innych wyznań, a jak się innowiercy wobec tej 
szkoły zachowują, o tern może dać najlepsze 
świadectwo nasza ludność żydowska, która w Ga
licji jest dość silnie reprezentowaną. Wiemy je 
dnak, iż ten stan zawdzięczamy nie ustawie pań
stwowej, lecz że tylko nasze szczęśliwe stosunki 
społeczne nmożliwjły nam mimo ustawy państwo
wej uzyskanie tego stann drogą egzekntywy i 
ustawodawstwa krajowego.

Cóż jednak ztąd wypływa? Z tego wypływa, 
iż pragnąłbym przedewszystkiem, aby władzy wy
konawczej i ustawodawstwa krajowemu powiodło 
się i w innych krajach koronnych osiągnąć taki 
stan bez zmiany ustawy państwowej (bardzo do
brze! po prawicy) i muszę otwarcie powiedzieć, 
iż jeśliby było możliwem uzyskać ten pokój reli
gijny drogą Hstawodawstwa krajowego i egzeku
tywy, to uważałbym takie wyjście za bardzo 
szczęśliwe. Gdyby zaś ua tej drodze tego cela do
piąć nie m ożna, gdyby dziś może zapóźno było 
wstąpić na nią, wtedy wypadałoby nam zdecydo
wać się zmierzać do celu tego za pomocą częścio
wej zmiany ustawy państwowej. (Brawo! z prawi
cy). Niech państwo i Kościół ścierają się z sobą 
od czacu do czasu; niech pojawiają się sprzeczno
ści między doktryną umiejętną a kościelną, być 
może, iż w starciach takich leży źródło wolności 
zachodniej, cywilizacji i postępu — tyle jednak 
jest rzeczą pew ną, że nie młodzież po szkołach 
Indowych i nie nauczyciele są ty m i, których mo
glibyśmy powoływać na rozjemców w tej sprawie. 
(Huczne brawa z prawicy.)

Skoro zaś chodzi o wynalezienie drogi, któ- 
rąby do celu owego zdążyć można, z góry powie
dzieć mnszę, że o w a  d r o g a ,  k t ó r ą  s a m  po
s e ł  L i e n b a c h e r  w s k a z u j e ,  w y w o ł a 
ł a b y  j a k  n a j b a r d z i e j  s t a n o w c z y  o p ó r  
z n a s z e j  s t r o n y .  Centralistyczna reforma 
nstaw szkolnych jest nam wstrętna dlatego, że 
narusza postanowienia konstytucji, według której 
ustawodawstwo państwowe oznacza tylko zasady, 
wybór zaś środków pozostania ustawodawstwo kra
jowemu. (Tak je s t!  po urawicy). Podobna akcja 
byłaby następnie i dlatego wstrętną, gdyż t, k ści
śle w niej obmyślane i oktrojowaue środki mo
głyby być może dla niejednego kraju b ir  l o sku 
teczne, ale w innym kraju właśnie z powoda zu
pełnie odmiennych stosnaków musiałyby się prze
rzucić w przeciwieństwo tego, do czego zmierzał 
szanowny poseł ze swoim wnioskiem.

Nam chodzi o to, aby nowa szkoła rozwijała 
się z możliwą inteuzywnością. Dożyliśmy tego i 
widzieliśmy, iż bardzo wiele zasad, jakieście pa
nowie postawili w państwowej nstazie dla szkół 
ludowych, pozostały u nas martwa literą i to tyl

ko dlatego, gdyż narzuciliście nam niewłaściwe 
dla nas środki. Naszym zamiarem jest te martwe 
litery, te zasady ożywić, a prosimy was panowie, 
abyście nam pozostawili wybór środków; badajcie 
ewentualną reformę tylko ze stanowiska przedmio
towego i nia wnoście do tej całej kwestji walki 
politycznej. (Brawo z prawicy).

Gdy mi nakoniec wypada i do rządu się 
zwrócić, przypominam słowa, którami niegdyś 
z ławy ministerjalnej do większości Bię odezwa
no : .Spokoju i umiarkowania 1“ Tak jest, popie
rająca rząd większość może zachować spokój i 
umiarkowanie, ale tylko pod tym warnnkiem, że 
rząd pewien siebie i jasno cel sobie wytknąwszy, 
obejmie rolę przywódzoy w tej także sprawie szkol
nej. (Hnczne brawa i oklaski z prawicy).

| Niemiecka nauka religii a dzieci 
| polskie w  Prusiech.

Już nie żadne „szowinistyczne1 pismo po
znańskie, ale niemiecka Germania zamieszcza 

| z pewnego źródła następną korespondencję, cha
rakteryzującą stan nauki religii katolickiej w szko
łach polskich pod panowaniem pruskiem. 

j „W jesieni rokn zeszłego odbyła się w ko
ściele filialnym Dęb^wej-łące w obecności dzie
kana tamtejszego okręgu doroczna wizytacja ko
ściołów, przyczem odbył się egzamin dzieci kato
lickich z ich postępów w nauce religii. Literalnie 
dzieci oprócz jedynego jednego chłopca a n i  s ło -  
w a nie umiały z katechizmu i historji biblijnej. 
Nie dziw, ponieważ dzieci są czysto polskie, a po 
niemiecku się uczą religii. Nauka religii w szkols 
nie polega na niczem innem, jak tylko na naj- 
zwyczajniejszem tworzeniu zdań. N&przykład: 
Jak się nazywają obadwaj synowie pierwszych 
rodziców ? Obadwaj synowie nazywają się Kain 
i Abel. Co uczynił Kain Ablowi? Kain zabił 
Abla. Czego więc dopuścił się K ain? Kain dopu
ścił się morderstwa — itd. To trwało przez całą 
godzinę i to się nazywa nauką religii. O wizy
tacji tej spisano, jak się to zwykle dzieje, proto- 

I kół, w którym dodano stosowne uwagi o złym 
i stanie wiadomości u dzieci z nauki religii i prze 
' słano do władzy biskupiej.

„W ładza biskupia odniosła się widocznie 
w tej sprawie do królewskiego rządu. Zjawił się 
bowiem wkrótce potem radca szkolny i inspektor 
powiatowy (obaj ewangelicy) w szkole w Dębo- 
wej-łące, by odbyć rewizję z katolickiej nanki 
religii i wydać sąd, czy udzielaną je.4 dobrze i 
ze skntkiem. Ewangelicki inspektor szkolny wy
raził się przy tej sposobności, że dziekan i pro
boszcz są jednak bardzo złymi ludźmi i że nauka 

j religii w Dębowej-łące ich zadowalnia.*
Koraspondent Germanii wobec tego faktu 

'zaznacza: „A więc mamy starą piosenkę: dziekan 
' k a t o l i c k i  i proboszcz k a  t o l  ic k  i przekony- 
i fa ją  się, że katolickie dzieci tyle co nic nie 
I wiedzą z religii katolickiej, na to przychodzi pó- 
1 źniej e w a n g e l i c k i  radca szkolny i e w a n g e 

l i c k i  inspektor powiatowy, każą egzaminować 
i dzieci z postępów ich w nauce katolickiej religii 
{i wydają sąd dla rządn naturalnie ostateczny :
! katolicka nauka religii w Dębowej-łące zadowal

nia. Są to stosunki doprawdy już nieznośne0.

Działanie Banku krajowego
w ostatnich pięciu latach.

(Dokończenie).
Rubryka sknpn efektów własnych częstokroć 

dawała sposobność do czynienia uwag o Bankn 
niekorzysmych, zwłaszcza w czasie, gdy zapas 
własnych listów zastawnych Bankn dosięgał kwo
ty miLona. Obecnie posiada Bank w zapa
sie listów swoich tylko na kwotę 396.700 zł. 
nominalny) wartości — od czasa zaś swego 
istnienia uplasował Bank 4ł /a°/i> listów zastawnych 
imiennej wartości w sumie 15,134.800 zł., 5 %  
obligaeyj komunalnych im. wartości 1,502.000 zł., 
41.',*/, oblig. pożyczki krajowej z lat 1884, 1885 
i 1886 w kwocie 1,794.800 zł., zatem ogółem 
18,431.600 zł.

Dyrekcja podnosi, źe uplasowanie takiej ilości 
papierów nowych w kraju tak ubogim, jak nasz, 
a od dwóch lat jak  przyszły teatr wojny wska
zywanym, nie było rzeczą zbyt łatwą, chociaż się 
nawet nie uwzględni konknreucji miejscowej wa
lorów dawniejszych, do których publiczność się 
jnż przyzwyczaiła. Wprowadzenie nowych walo
rów połączone jes t zazwyczaj z wielkiemi ofiarami 
i kosztami. Bank krajowy natomiast zarobił do 
końca r. 1886 na tym interesie 50.704 zł., zaś 
w latach 1887 i 1888 stracił 30.394 zł. 16 ct., 
zatem ostatecznie zyskał 20.309 zł. 91 ct., wpro
wadzając w obrót na 18*/a milionów zł. nowych 
walorów.

wało że są przecie i u nas ladzie m ajętni; prócz 
tego znajdziesz spekulantów żydów, którzy myślą
0 tern, że skoro się zbogacą, wyjadą z tego kraju 
nędznego i osiędą w Wiedniu, i jakieś początki 
kupców i rzemieślników chrześcjau, które smętnie 
nad tem rozmyślają, dlaczego to piękne panie we 
Lwowie wszystko sprowadzają z Paryża, albo przy
najmniej z Wiednia, a u nich nic nie kupują? 
W t;m  stanie krajn trzebaby socjaliście (byba 
myśleć o tem, jakby w równej mierze podzielić 
nędzę i długi wynikłe ze wspólnego próżniactwa?

Student ubogi na le owskim albo krakowskim 
ucisersytecie csnje, że jemn jest źle, i gorzej niż 
komo inn tnu. Chodzi po mieście przy;; -, oseie ubra
ny a głodny; wstydzi się żebrać, urzewo rąbać, 
albo ulice zamiatać, chciałby mieć jik ąś  pracę 
biórową, a nie może jej dostać, i p l i s u ję  z ko
nieczności. Nie wie co będzie ju tro?  Będzie to 
szczęście, jeźli będzie mógł zarobić parę szóstek 
za cenę całonocnej p r a c ; ; a to wie, ż* dziś jest 
głodny, i że go tam minęło parę gogów, albo ta
kich, których on gogami nazywa, pędząc z cyga
rem w ręku do cukierni Bieniedzkiego na przy
jemne próżnowanie.

Ten student czegoś się uczył i niwie myśleć 
po młodemn. Wierzy, że jego pokolenie mędrsze
1 lepsze od poprzednich, i że na skrzydłach po
stępu pchnie ludzkość w nowe a lepsze światy. 
Dla tej młodzieży samo słowo „postęp" miłe. Po
stęp jes t dla niej Bogiem, któremu niesie ofiary, 
porzuciwszy często wszystkie inne ołtarza. Wie 
o tem, że socjalizm antireligijny nazywa się na 
Zachodzie nanką najbardziej postępową, skrajnie 
postępową; słyszy i czyta o tem, że ten socja
lizm dąży do równiejszego podziału bogactw i do 
tego, aby każdy mógł znaleźć pracę i wynagro
dzenie za pracę. Przyznaje się zatem do socja- 
lizmn antireligijnego, i odkładając na bok nasze 
narodowościowe nieporozumienia, podają sobie 
ręce, aby podjąć dzieło religijnej i socjalnej re
formy, do której się przyznaje bardziej, albo

mniej wyraźnie. Młodzież tedy powtarza na wiecu 
we Lwowie rozmaite hasła zasłyszane na Zacho
dzie; oburza się przeciw wpływowi Kościoła na 
szkolę, wspomina o emancypacji kobiet, domaga 
się dostępu zupełnie bezpłatnego do szkół śre
dnich i sama chce rozpocząć walkę o lepsze za 
pomocą zmowy. Do tej troski o własny dobrobyt 
akademicki, dodaje wszelako nowość tę, że obwo
łuje zasadę odoowi?dzialn"ści ministrów przed 

: studentami, zasadę niezawodnie bardziej jeszcze 
: postępową od zachodniego socjalizmu, bo zasadę,
| która w dalszej chyba jeszcze przyszłości doczeka 
| się dziejowego urzeczywistnienia.

Nie same tedy lylko historyczne i spoieczue 
! aspiracje, nie same rzeczy obce praktyce życia, 

były przedmiotem narad i uchwał na wiecn mło
dzieży, jaki się odbył we Lwowie. Chodziło także
0 praktyczne polepszenie losn młodzieży, a nikt 
się chyba temn dziwić nie będzie, że młodzież tę 
praktyczną stronę pojęła właśuie bardzo nieprak
tycznie. Ona dzisiaj walczy na uniwersytecie z nę
dzą, pouie -vaż nie ma w mieście dość lekcyj
1 dość pisauiny, aby ta cała biedna a ucząca się 
młodzież mogła mieć zarobek. Ona nie wie, czy 
po nkończouej nance będzie tak szczęśliwą, że 
będzie pobierała 62 centów miesięcznie, jaką to 
płacę otrzymują ci, którzy stoją na najniższym 
stopnia snBtrjackiej hierarchii urzędowej. Chce, 
żeby przystęp do szkól średnich, & zatem na nni- 
wersytet był doBtępny dla większej jtszcz i ilości 
ładzi i domaga się zniesienia „cła od oświaty*, 
nic by nie miała przeciw temu, aby panienki 
także uczęszczały na uniwersytet, a nie wie tego, 
że ozem więcej ludzi będzie się garnąć do nie
produktywnych choć wzniosłych zajęć uczonych, 
tem większy będzie ich niedostatek, i nie wie 
tego, że niedostatek straszny częstokroć nczącej 
się młodzieży n nas m a swoje źródło w tem, że 
jak na nasze ubóstwo jes t jej za wiele.

(C. d. h.)
Wojciech Deiedusaycki.

Ilość znajdujących się po za granicami krajn 
; emisyj Bankn krajowego oblicza Bank na 5 do 6 

milionów i twierdzi, że w ostatnich latach z po
między walorów galic. najwięcej rozeszło się za 
granicami krajn listów zastawnych Banku krajo
wego. Dyrekcja sądzi, iż wobec dzisiejszego zapasu 
listów możnaby pominąć jnż milczeniem okolicz
ność, iż Bank na przełomie r. 1887 na 1888 tak 
znaczny nagromadził ich zapas. Na wytłómaczenie 
tego naprowadza, że do stycznia 1887 tak świet
nie szła sprzedaż listów bankowych i to przeważ
nie do Czech, iż Bank mógł się z końcem r. 1886 
zdecydować wejść w kilka większych interesów 
hipotecznych, których sfinalizowanie przypadło 
niestety na r. 1887, kiedy ogólne zaniepokojenie 
wstrząsnęło targiem wszystkich efektów lokacyj
nych, zwłaszcza tutejszych. Szczególniej zaś utru
dnił Bankowi położenie wielki zapas 4‘/»°/» H 
stów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziem 
skiego, który pozostał po suspensji interesn kon- 
wersyjnego. W tych warnnkach mógł Bank albo 
nie dotrzymać zobowiązań promesowych — albo 
dopnficić do zupełnego zdyskredytowania swoich 
emisyj, a tem samem do zniszczenia na przyszłość 
swego interesn hipotecznego, albo też w końcu 
zdobyć się na odwagę i stanąć jako kupiec swych 
emisyj w nadziei i w przypuszczeniu, że stosnnki 
się zmienią na lepsze i w przeświadczeniu, że 
Bank większą ma możność i wyższy obowiązek 
przetrwać złe czasy, niż jego klienci. Bank wybrał 
tę ostatnią drogę w tej dobrej wierze, iż w ten 
spOBÓb spełni obowiązek wobec swoich klientów 
i wobec kraju, gdyż-■ skompromitowanie papierń, 
na którym jako poręczyciel figuruje kraj, jest i 
dla kraju kompromitaoją. Aby zaś nie odwieść od 
obrotn szczupłych funduszów Banku, postarała się 
Dyrekcja o znaczny na ten cel, bo 2 miliony wy
noszący kredyt pod dogodnemi warunkami. Kredyt 
ten może być miarą, że i w najkompetentniejszyob 
sferach fiaansowych istniała ta Bama wiara w emi
sje Bankn krajowego i w jego zarząd, gdyż kre
dyt ten udzielony był Bankowi tylko na podstawie 
jego własnych emisyj, bez jakichkolwiek dalszych 
zabezpieczeń. Równocześnie Bank zwolnił znacz 
nie tempo interesu hipotecznego i emisyj ban
kowych.

Dyrekcja zauważa dalej, że Bank krajowy 
stworzył targ dla obligacyj pożyczki krajow ej, 
Bank poczynił bowiem dopiero kroki o notowanie 
tycb walorów na giełdzie wiedeńskiej, postarał się 
o regularne notowanie i lombard, w anstro węg. 
ba u ku, a kiedykolwiek kurs tych walorów narażo
ny został na nienaturalne fluktuacje, bank skute
cznie przeciwdziałać temn umiał. Przedewezyst- 
kiem zaś bank pośredniczył skarbowi krajowemu 
bez kosztów i ofiar z jego strony przy uplasowa
niu emisyj z r. 1881, 1885 i 1888 i w ten sposób 
nmożliwił krajowi sfinansowanie łatwe i korzystne 
jego pożyczek z pominięciem pośredników i apelo- 
lowania do snpikrypcji.

Specjalny rodzaj kredytów utworzył Bank 
dla przemysłu naftowego, a obecnie dla przemyśla 
gorzelnianego, udzielając tymże kredytu pod »so- 
bnemi, możliwie najkorzystniejszemi warunkami. 
Nadte ndziela bank poręki na kredyt od podatku 
spożywczego tak od nafty, jak od wódki.

Pobierane przez Bank od tych interesów pro
wizje są najniższe, jakie w ogóle były pobierane. 
Jako przykład przytacza dyrekcja, iż od podatku 
spożywczego od nafty, pobiera bank tytułem pro
wizji */*%, a od wódki nawet tylko Vi%> w ogóle 
zaś pobiera w regnle prowizję bankową od in
teresów w wysokości ‘/**%> podczas gdy w in
nych istytncjach praktykowane są prowizye */• 
do »/»%. 4 przy interesach eskontn promes trzy
mają się wysokości '*■/• aż do 1% , podczas gdy 
w banku krajowym i w tych wypadkach nie prze
kraczają graniey V«o7e-

Na przeprowadzanie wszystkich tych intere
sów ma Bank krajowy dotację w sumie jednego 
miliona, kapitał ten zwiększa jednak znacznie za
ufanie publiczne. Bank potrafił bowiem pozyskać 
tytułem lokacji na asygnaty, rachunek przekazowy, 
bieżący i t. p. znaczne fnndnsze, które z końcem 
r. 1888 wynosiły łącznie 2,286.352 złr. 40 ct. 
Między składającymi próoz szerokiej pnbliczności 
jest wiela gmin i powiatów, skarb państwowy, 
fundnsz krajowy, koleje skarbowe i liczne stowa
rzyszenia oraz instytucje. To nadaje bankowi cechę 
instytucji obywatelskiej, krajowej.

Oddział dla stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarczych otworzony został dopiero z początkiem 
r. 1884, a obecnie dotacja tego oddziału wynosi 
500.000 złr. Snma ta, jak ńa stosnnki Bankn, 
jest dość pokaźną i dla interesów Bankn nie jest 
obojętną, jeśli się zaś zważy, że już z końcem r. 
1883 miała lwowska Kasa oszczędności między 
stowarzyszeniami 705.490 złr. 35. ct. rozpożyczo- 
nych, trudno żądać — oświadcza dyrekcja — ażeby 
na podstawie tej snmy Bank krajowy miął prawo 
nważać się za wybitnego patrona stowarzyszeń. 
Z drugiej jednak strony leży zarówno w interesie 
Bankn krajowogo, jak w interesie stowarzyszeń, 
aby te instytucje, jako czysto obywatelskie, jak 
najściślejsze między sobą utrzymywały stosnnki.

O ogólnej i ekonomicznej działalności Banku 
krajowego wspomina dyrekcja, iż od chwili wejścia 
w życie tej instytucji, bierze czynny udział we 
wszystkich ekonomicznych sprawach krajowych. 
Stanowisko Bankn w chwili upadkn (1888/4 r.) 
galic. Zakładu kredyt, włość, jest powszechnie 
znane, a dzisiejsze pomyślne ukształtowania się 
likwidacji w poważnej części przypisuje dyrekcja 
zasłudze Banku krajowego. Bank krajowy przez 
swą interwencję przy wypłacie kuponów w sty
cznia 1884 r., powstrzymał otwarcie konkursu do 
majątku tego zakładu, przez co uzyskano czas do 
rozwiązania i wdrożeni;; likwidacji zakładu. W ub wili 
wdrożenia likwidacji Bank partycypował w a/» 
częściach w udzielonej na cele likwidacji zaliczce, 
co umożliwiło pertraktacje z wierzycielami i ich

W sprawia kredytu dla spółek wodnych Bank 
krajowy przychodzi z pomocą pożyczkami w go
tówce, lnb za pośrednictwem powiatów pożyczkami 
komunalnemi.

W naradach nad sprawą domów składowych 
brał żywy udział reprezentant Bankn, którego 
myśl w ankiecie przyjętą, a następnie przez W y
dział krajowy i Sejm urzeczywistnioną została.

Bank zajmnje się dalej adm inistracją kra
jowego fnndnBzn przemysłowego i bierze udział 
przez swego reprezentanta w obradach krajowej 
komisji przemysłowej.

W kwestji przemysłu gorzelnianego delego
wał Bank w swoim czasie 2 członków Rady nad
zorczej do Szwajcarji, celem nawiązania stosun
ków handlowych. Nowa nstawa podatkowa od 
wódki przeszkodziła wówczas dalszej akcji, obecnie 
jednak Bank podnosi tę sprawę na nowo.

W sprawie propinaoyjnej brał Bank krajowy 
również czynny ndział i spodziewa się, iż po za
łatwieniu tej sprawy również będzie mógł odnieść 
pewne korzyści.

W końcu dyrekcja wykazuje w porówna- 
wczem zestawieniu koszta adm inistracyjne insty- 
tucyj finansowych, aby udowodnić, iż niesłuszny 
był zarzut, jakoby administracja Banka krajowogo

zbyt drogo kosztowała. W r. 1887 Bank krajowy 
zajmował w tym względzie trzecie miejsce po 
Kasie oszczędności lwowskiej i Banku kredyto
wym. Koszta adm inistracji Banku krajowego wy
nosiły w r . 1887 sumę 84.209 zł. 18 ct., w roku 
1888 zmniejszyły się do kwoty 82.640 zł. 59 ct. 
Również w stosunku do zawartych interesów po
życzkowych na weksle i zastawy, dalej oddziała 
hipotecznego i komunalnego, zajmował Bank k ra
jowy trzecie miejsce.

Dyrekcja kończy swój memorjat oświadcze
niem, iż wobec tak prowadzonego interesu, przed
siębiorstwo Bankn krajowego nie może przynosić 
wielkich zysków. Kraj nie dla zysku, lecz w tym 
celn założył Bank, aby stworzyć instytucję, któ- 
raby tylko krajowi i jego mieszkańcom niosła 
nslugi. Kraj ma prawo domagać się, aby interes 
Banku krajowego tak był prowadzony, iżby nie 
konsnmował inwestowanego kapitału i tworzył do
stateczne rezerwy w cela wzmocnienia interesn i 
zabezpieczenia krajn przeciw potrzebie pokrywania 
możliwych stra t Bankn w złych czasach. Gdyby 
Bank przynosił zyski za wysokie, wówczas obo
wiązkiem byłoby krajn polecić Bankowi, ażeby 
zniżył pobierane odsetki i prowizje, gdyż krajowi 
nie przystoi ciągnąć zysków ze spekulacji banko
wej. Bank powiększył dotąd swój kapitał zakła
dowy o kwotę 285.469 zł. 8 ct., z czego przypada 
na powiększenie majątku bankowego, a więc i kra
jowego kwota 244 009 zł. 8 ct., reszta zaś w kwo
cie 41.460 zł. jeat właściwie własnością dłużników 
działa komunalnego.

Dyrekcja przypuszcza, że gdyby w przyszło
ści ten majątek w tym samym s to B u n k n  się zwię
kszał, wówczas p o  latach 16 w r. 1898, majątek 
Bankn w dwójnasób się zwiększy.

Walne zgromadzenie 
Towarzystwa politeohnioznego.

Odbyło się to Walne Zgromadzenie wczoraj 
pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa p. J. 
Frankego, który zagaił obrady, podnosząc, iż praca 
Ttwarzystwa nie jest bezowocną, a to dzięki zna
cznemu postępowi w popieraniu Towarzystwa i 
jego celów przez szerokie koła pnbliczności.

Następnie przyjęło zgromadzenie do wiado
mości sprawozdanie za rok zeszły. Opiewa ono 
w streszczeniu, jak następuje:

Towarzystwo liczy obecnie 1 członka hono
rowego i 602 członków zwyczajnych. W porówna
niu z rokiem poprzednim przybyło nowych 11 
członków. Reprezentantów liczy towarzystwo 18 
Ze spraw podniesionych petycjami Towarzystwa, 
doczekały się pomyślnego załatwienia: sprawa 
urządzenia mecbaniczno-technologicznej stacji do
świadczalnej przy szkole politechnicznej, sprawa 
ns dania organizacyjnego statntn tutejszej szkole 
politechnicznej; sprawa rozdawnictwa robót przy 
budowach galic. kolei losami, załatwiona rezolucją 
sejmową, doczekała się rezolucji ministerstwa han
dlu, które zapewnia, iż przy równych waruukach 
ofertowych krajowi przedsiębiorcy przed innymi 
uwzględnieni będą. Petycję w sprawie otwareia 
biblioteki uniwersyteckiej w godzinach wieczor
nych, odstąpiła Izba rządowi do możliwego uwzglę
dnienia. Wadliwa organizacja persoaalu przy kole
jach państwowych, spowodowała zarząd do wnie
sienia petycji do Rady państwa na ręce posła 
Szczepanowskiego. Towarzystwo brało udział w na
radach miejskiego komitetu teatralnego co do wy
boru miejsea pod budowę teatru za pośrednictwem 
swoich delegatów. 0 wydauie opinii w sprawach 
technicznych Udał się do towarzystwa Wydział 
krajowy, żądając orzeczenia co do oguiotrwałego 
pokrycia dachów. Towarzystwo w odpowiedzi 
oświadczyło się za rozwinięciem w kraju fabryka
cji dachówek felcowanych na większą skalę, sku
tkiem czego sejm polecił Wydziałowi krajowemu 
poparcie tej gałęzi przemysłu budowlanego. Towa
rzystwo brało żywy ndział za pośrednictwem wy
delegowanej komisji w pracach nad urządzeniem 
wystawy bygienicznej, podczas Y. zjazdu lekarzy 
i przyrodników we Lwowie odbytej. Z okazji tej 
wystawy opracowała komisja podręcznik pt. „ Wady 
i ulepszenia naszych pomieszkań". Towarzystwo 
wzięto ndział w obesłania krakowskiej wystawy 
archeologicznej.

Gal. Towarzystwo gosp. udało się z prośbą 
o podjęcie wydawnictwa wzorowych planów dla 
bndynków gospodarskich dla posiadłości mniejszych 
na co się zgodzono, iż koszta wydawnictwa pokry
je Tow. gosp. ze eubwencyj udzielanych na ten 
cel przez ministerstwo rolnictwa. Do opracowania 
matfrjałn dla tego wydawnictwa powołano komi
sję, która w b. r. wyda pierwszy zeszyt tej publi
kacji. — Na zaproszenie korporacji budowniczych 
wydelegowało Towarzystwo trzech członków do 
komisji, która wspólnie z delegatami korporacji 
bndowniczych wypracowała petycję do Rady pań
stwa w sprawie nowej ustawy o przemyśle bndo- 
wluuym. W toke obrad znajdują się w komisjach 
następujące spraw y: 1. Teorja hamowania wozów 
kolejowych Romana hr. Gostkowskiego. 2. Sprawa 
użycia torfn jako środka ubezwaniającego. 3. Spra
wa zaprowadzenia ksiąg wodnych przy starostwach. 
4. Sprawa geometrów ewidencyjnych, — Współ
udział Towarzystwa w pracach obywatelskich zna
lazł wyraz uznania w nowym statucie tutejszego 
miejskiego muzeum przemysłowego, gdzie y  skła
dzie zarządu muzealnego zastrzeżono miejśce dla 
delegata Towarzystwa.

Komisja słownikowa była zajęta przez rok 
cały wydawnictwem słownika kolejowego. Dotych
czas wyszedł 17. arkusz, a wyjdzie jeszcze około 
12 arkuszy, zatem obejmie słownik około 30 a r
kuszy drnku. Spodziewać się można, że cały sło
wnik wyjdzie w ciągu bieżącego lata. —  Zarząd 
odbył 12 posiedzeń. — Zgromadzeń tygodniowych 
odbyło się 24, na których wygłoszono 33 wykła
dów i komnnikacyj naukowych. — Dnia 16. m»ja 
zr. odbyło się uroczyste zgromadzenie tygodniowe 
w celu uczczenia 10-letniej rocznicy istnienia To
warzystwa. Na tem zgromadzenia wykonano też 
zeszłoroczną uchwałę walnego zgromadzenia, za
mianowawszy p. Romana barona Gostkowskiego 
członkiem honorowym, w uznania zasłng, jakie 
położył około rozwoju Towarzystwa. W porze le
tniej odbyły się dwie wycieczki nankowe.

„Czasopismo techniczne" jako organ obydwu 
krajowych Towarzystw technicznych wychodziło 
dwa razy na miesiąc. Nakład wynosił 870 egzem
plarzy. — Biblioteka towarzystwa liczy 555 dzieł 
w 980 tomach zawdzięczając swoje powiększenie 
ofiarności członków i autorów.

Z kolei porządkn dziennego zdawał sprawę 
p. Stahl z zamknięcia rachnnkowego, a zgroma
dzenie udzieliło absolntorjum zarządowi.

Następnie uchwalono budżet na rok b. w kwo
cie 8.326,

P> Radwański referował wnioski osobnej ko
misji, która zastanawiała się nad rozbudzeniem 
życia towarzyskiego między technikami. Komisja 
wniosła: a) zawiązanie klnbn w łonie tow. przez 
powiększenie czytelni i biblioteki z odpowiednim

lokalem, w którym urządzonoby niektóre gry, a lo
kal byłby połączonym z restauracją.

Ponieważ zaś na razie napotkanoby na prze
szkody ze względów materjalnych, przeto komisja 
proponuje : b) wynajęcie większego lokalu niż do
tychczasowy o jedną salę większą, gdzieby obok 
znajdowała się restauracja.

Po ożywionej i długo trwającej dysknsji przy
jęto tylko dragą część wniosku zarządn, aby tenże 
zastanowił się nad powiększeniem lokalu, przy
brawszy jeszcze pięcia członków.

W końca imieniem komisji skrutacyjnej ogło
sił p. S traus, radca nam. następujący rezu ltat: 
Głosujących 67. Prezesem wybrany p. Jan  Fran
ke, profesor szkoły politechnicznej; zastępca pre
zesa : Henryk S ta h l, starszy inżynier namie
stnictwa.

Do zarządu weszli p p . : Józef Brannseis, 
radca budownictwa; Bolesław Darów,ski, starszy 
inżynier kolei państwowej; dr. Placyd Dziwiński, 
prof. szkoły politechnicznej; Józef Gescbópf, asy
stent szkoły politechnicznej ; Andrzej Kędzior, 
inżynier Wydziałn k r a j . ; Szczęsny Kuczkowski, 
inżynier kolei Karola Ludwika; Wincenty Rawski, 
arch itek t; Ludwik Radwański, inżynier cyw.lny 
z npow. rząd.; August Sołtyński, inżynier kolei 
czeruiowieckiej; Paweł Stwiertnia, iuż. asyst, ko
lei Karola Lndwika.

Do komisji lustracyjnej: Teofil Baranowski, 
inżynier Wydziału k ra j.; Józef Geringer, inżynier 
kolei Karola Lndwika; Piotr Kasprzycki, inżynier 
kolei państwowej; Edmnnd Krzen, kier. stacji do
świadczalnej; Tadeusz Sikorski, inżynier Wydziałn 
krajowego.

M l i  ni
L ujów dnia 28. marca.

* M ianow ania . Namiestnik zamianował Stan. 
Wielkopolskiego stałym, a Antoniego Raregiewieza i 
Józefa Piaseckiego, prowizeryoznymi kanoeliatami na
miestnictwa i przeznaczył Wielkopolskiego de służby 
w Radkach, Rarogiewicza w Boriiezewie a Piase
ckiego w namiestnictwie.

Rada szkolna krajowa zamianowała Józefa Le- 
siaka stałym nauczycielem kierującym w Maniewie; 
Wino. Siemka stałym nauczycielem w Wrzawaeh : 
Andrzeja Swierozka w Chwało wicach, Jana Michal
skiego w Sokolnikach.

* Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór dr. Wł. Begdaniego na zastępcę marszałka 
Rady pewiatowej w Żywcu.

* Z uniwersytetu. P. Józef Nowak, rodom ze 
Zdoni w Galieji, kandydat notarjalny w Wojniozu, 
otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
atepień doktora praw.

* P . Izabela Krzeczunowlczowa, wdowa po 
śp. Kornela utworzyła fundację dobroczynną dla wło
ścian w dobraoh bołszowieckioh i okolioznyeh. Fun- 
daoja ma imię śp. Kornela Krzoozunowioza, kapitał 
zakładowy wynosi 20.000 złr. i rozdzielony jest na 
rzeoz wsi poszczególnych, jak następuje: dlaBołszow- 
oa 6000 złr., dla Słobódki bołszowieokiej 2000 złr., 
dla Popławnik 2000, dla Hanowieo 2000, dla Her- 
butowa 2000, dla Skomoroch starych 3000 i dla 
Bołszowa 300 złr. Od kapitału tego uzyskane pro- 
oenty mają byó oe pół roku rozdawane: a) dla sie
rót bez ojoa i matki, b)dla wdów oboiążonyeh dzieó- 
rai, o) dla zarobników i rzemieślników oboiążonyoh 
dziećmi, d) dla chałupników oboiążonyoh rodzinami, 
e) dla kalek i ohorych na leki i na lekarzy, f) dla 
ty oh, oo ucierpieli od ognia lub powodzi — wszystko 
dla chrzęścian gr. kat., rz. kat. i orm. obrządku, a 
wyłąozeniem żebraków zawodowych, pijaków i pro- 
wadząeyoh żyoie niemoralne. Wspaniałomyślna funda
torka ma do śmierci lama rozdawać to zapomogi tym 
ubogim, których przedłoży gmina, a zatwierdzi i po
leci ksiądz. Po śmieroi fundatorki rozdawniotwo prze
chodzi do najstarszego członka rędziny, gdyby zaś 
wsie przeszły w inne ręce, te żelazny kapitał prze
chodzi na każdą z nazwanych gmin, wraz z obowiąz
kiem, by preoent z niego rozdawano według prawi
deł przez fundatorkę ustanowionyoh , a raohunki 
przedkładano rządowi.

* Adwokat dr. Władysław Dulęba, zaręozyi 
się z panną Karoliną Kiselkówną, córką p. Karola 
Kiselki, znanego przemysłowo* i obywatele miasta 
Lwowa.

* Hrabia Hartenau, (ks. Aleksander Batten- 
bergski) ma razem z żoną przybyć na cały sierpień 
lnb wrzesień do Preszburga, gdzie jak wiadomo, mie
szka matka hr. Amalii.

* Zmarli we Lwowie: Feliks Iwanicki poczt 
mistrz w 57 reka żyoia i Józef Sokolnioki, w 36 ro
ku iyoia. j

Paulina z Moatowskioh Weigel, wdowa po poj 
boroy podatkowym, zmarła w Krakowie w 50 ro
ku życia.

W Wiedniu zmarł tymi dniami nagle na udar 
seroowy w 46 r. żyoia Zygmunt Scharf, słynny wy
nalazca i fabrykant sztnoznyoh djamentów.

W Londynie zmarł eeniony pisarz i długelstn 
redaktor rozmaitych miesięczników angielskioh Sa
muel Hall w 88 r. żyoia. Przez 40 lat wydawał uil 
BnienniJc dla settiki. Do spółki ze swą żoną napi
sał około 350 tomów rozmaitych dzieł, z ozege je
dnak większa ozęśó wyszła z pod pióra żony, zmarłej 
w r. 1883, w 8 lat po ebehodzio złotego wesela.

Tamże zmarł John Bright, słynny przywódcą^ 
radykałów. a

W Brunszwiku zmarł d. 26. b. m- Teodoc 
Steinway współwłaściciel głośnej fabryki fortepianów, 
w N. Jorku Steinway and Sons.

* Przedstawienie amatorskie urządza W taj 
pomoo członków sztuki drukarskiej. Odbędzie się on? 
na korzyść funduszów tegoż stowarzyszenia wniedzio-. 
lę dnia 31. msroa w sali kasyna miejskiego. W skład 
programu wchodzi: „Dom otwarty" komedja w 3 
aktach Michała Bałuokiego i predukoja muzyki woju 
akowej 95 pp., która odegra następujące utwory: i  i 
Bellini: Uwertura z opery „Norma*. 21 Welanskir: 
„Souyenir d'Odessa“ walo. 3) Gounod: Chór żołnie, 
rzy z op. „Faust*. 4) Delibes: Intermezzo z baletri 
„Naila" 5) Muller: Fantazja ułożona z polskioh me-, 
lodyj na fiet. 6) Yerdi: Finale z opery „Attila". Pe 
ezątek o godzinie 7 wieozór.

* Z „Sokoła". W niedzielę dnia 31. bm. urzął 
dza towarzystwo glmnazlyozne .Sokół" w sali p n f  
ulicy Zimorowioza konoert z współudziałem pań: W- 
Patkiewiez, K. Waloher, Gabel, M. Switalskioj. ohórJ 
damskiego (szkoły śpiewu p. Marka), panów: Di 
Marka i St. Baohó, oraz orkiostry wojskowej 55 pp.'

Wydział „Sokoła" przypomina członkom swoim, 
żs walne zgromadzenie odbędzie się w d. 29. bm. 
(w piątek) o godz. 7. wieczorem w sali gimnaityoznej;

* Wydział kasyna miejskiego zawiadamia 
pp. ozłenków, że w piątek 29. b. m. odbędzie się 
w sali kasynowej koncert, urządzony przez p. Wil
helma Czerwińskiego, na który pp. ozłonkowie kasy 
na mają wstęp wolny — natomiast nie odbędzie sią 
konoert programem zabaw na dzień 30. bm. zapo
wiedziany. Początek o godzinie 71/* w*eozór. Llsti 
otwarta. Bilety wydawane będą w piątek do godzi
ny 4. po południu.
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* W czytelni dla kobiet odbędzie się w pią
tek odczyt dr. Siemiradzkiego o ludach południowej 
Ameryki pod względem etnograficznym.

* Walne zgromadzenie Tew. strzeleckiego w 
Krakowie uchwaliło w niedzielę na posiedzeniu u- 
myślnie zwołanem przez prezesa dr. Jana Hajdukie- 
wicza, nadanie dyplomu członka honorowego tegoż 
Towarzystwa p. Teodorowi Baranowskiemu. Onegdaj 
zad podczas uczty, w której przeszło 00 członków To
warzystwa wzięło udział, wręczony został rzeczony 
dyplom p Baranowskiemu.

* Walne zgromadzenie Tow. bratniej pomocy 
słuohaczy politechniki, wybrało d. 24. bm. w miejsce 
ustępującego wydziału, nowy, w którego skład we
szli : Rozwadowski Tadeusz przewodniczący, Oller
Juliusz zastępca przewodu,, Nesowicz Jędrzej skarbnik, 
Lewicki Adam bibliotekarz. Wydziałowi: Koraoado- 
wicz Tadeusz sekretarz, Kornelia Jędrzej, Szaynok Jó
zef, Klimonda Józef, Szezytnioki Władysław, Tołoezko 
Edward. Zastępcy wydziałowych : Breitenwsld Robert, 
Witkowski Jan, Aleksandrowicz Stanisław, Paudler 
Edward.

Ustępującemu wydziałowi udzieliło walne zgro
madzenie absolntorjnm, zaś dotychczasowemu preze
sowi Tow. p. Aleksandrowi Krugerowi, który wystą
pił z grona młodzieży akademickiej, udzielono uzna
nie za jego pomyślną w rezultatach działalnośś około 
podniesienia Towarzystwa.

* Wydział Tow. św. Salomei składa podzię
kowanie tym wszystkim, którzy obecnością swoją na 
urządzonym d. 25. bm. Promenade-Ooncert przyczy
nili się do powodzenia wieczoru i powiększenia fnn- 
dnszn Towarzystwa. Kwota uzyskana nie jedną znów 
łzę esuszy dzięki ofiarności ebecnyob, a za rezultat 
pomyślny zabawy winniśmy serdeozne Bóg zapłaó u- 
przejmośoi pani Malinowskiej, która swym śliezuym 
śpiewem urozmaiciła program i pp. Kwiecińskiemu, 
Woleńskienan i Wszelaczyńskiemu, którzy grą i de
klamacją uprzyjemniali spędzone chwile.

W imieniu wydziału Hr. Henrykowa Skarbek 
prezeaowa. Kazimierzowa Zielińska sekretarka.

* Wylewy. Gazeta urzędowa donosi:
Z J a r o s ł a w i a .  Lody pod Leżachowem prze

szły; rozsadzanie zbyteczne.
Z M i e l c a .  Zator na Wiełooe ustąpił oałko- 

wiois przed i za mostem. Most eoalony.
Z Warszawy donoszą pod dniem 25. b. m.: 

Oczekiwane ed dni dziesięciu ruszenie lodów na W i
śle pod Warszawą nastąpiło 25. bm., e godzinie 4 '/ i  
rano, przy poziomie wody, wynoszącym 13 stóp i 6 
oali. O ile początkowo przybór był nieznaczny o ty
le później, to jest z chwilą ruszenia lodów oałą szero
kością rzeki, woda zaczęła nadzwyczaj szybko przy
bierać Na wale praskim od strony lachy utworzyła 
się piętrowa góra z lodu.

W dolo rzeki na ulieach: Boleść, Bagaj i Ry- 
baki nastąpił zalew w mieszkaniach parterowyoh wie
lu domów. Komunikacja na tych ulioaoh w wielu 
pnnktach była przerwana. Nadto cały placyk Marjeu- 
zztadu zamienił się w jeziore, a zalaniu uległy także 
ulice Białoskórnioza, Furmańska, w części zaś i 
Bednarska,

W okolicy wiele wsi stoi pod wedą. Pod R u
dami miało utonąć dwoje ludzi.

Nowe znaozne zatory utworzyły się koło So
snowca i ped Utratą (nieopodal Zakrcczymia).

* W U racu  wybuchła wozo-aj zmowa zeeerów.
* W ładne skarbowe we Lwowie i w Krako 

wie otrzymały w dniu 23. bm. telegraficzne polece
nie z ministerstwa skarbu przedłożenia wniosków co 
je  woielenia we Lwowie 8 miejscowości, a w Kra
kowie 10 miejsoowości do obrębu akcyzowego. Spra
wa ta ma byś przedmiotem przedłożenia rządowego 
jeszcze w tej kadeoeji Rady państwa.

* Samobójstwo. Kazimierz Hildt podoficer 9 
p. p. zastrzelił Bię dzisiaj o godzinie ł / a 3 po po
łudniu w domu przy ul. Kopernika 1. 3. Powody 
samobójstwa na razie niewiadome.

* Warstat naukowy garncarski w Porębie, 
jako zakład krajowy został w tych dniach przez Wy
dział krąjowy wyprowadzony w żyaie. Kierownikiem 
tego zakładu jest p. Fryderyk Laohner, zaś werkmi- 
strzem p. Tytus Sławiński. Kuratorem zakładu za 
mianował Wydział krajowy p. Michał Bobra, pełno
mocnika dóbr Poremby.

* Z kolei Państwowej. Z powodu usunięcia 
| jię nasypu na przestrzeni Radziszów-Skawina, ruch
1 .ociągów towarowych z dniem 26. bm. został p ra

wdopodobnie - na 14 dni wstrzymany. W ozasie tym 
będą towary z jednej strony tylko do Radziszowa a 
z drugiej do Skawiny przewożone.

j  Ruch pociągów osobowych i przewóz pakunków
itzyma się w ten sposób, że osoby będą miejsce 

lj jprzerwy przechodzić, a pakunki przeniesione zostaną.
* Panika w teatrze. Z Czerniowiee donoszą 

,v,oć dniem 26. bm. W tutejszym teatrze podezas go
ścinnego występu członka wiedeńskiego Burgteatru

L<j‘ ar. Tyrolta wybuchła panika skutkiem eksplozji lam- 
/y  naftowej. Przedstawienie musiano przerwać. Po 

F usunięciu fatalnej lampy publiczność się uspekoiła i
przedstawienie rozpoczęto na nowo. Panika pozostała 
na szozęście bez smutnych następstw. Budynek te
atralny wzniesiony jest z drzewa.
. * D ar ce sa rsk i. Ceaarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Hanaozówka, powiatu przemy

ją Hańskiego, na rostaurację cerkwi, zapomogę w kwo- 
f  ęie 50 złr.

* Subwencje bezzwrutne z fimduszu krajowego 
. J dzielił Wydział krajowy: Wincentemu Aohtowi, u-

czniowi państwowej szkoły dla budewy machin .w 
Keuiotan w Czechach w kwocie 50 złr.; następnie 

' ucz licm tutejszej krajowej średniej szkoły leśnej Jó
zefowi Owsiakowi i Wacławowi Żebrowskiemu po 30 

f t ł r . ,  Józefowi Gumowskiemu i Stanisławowi Młodni- 
I okiemu po 25 złr.

Z ak ła d  h e rb a c ia n y  przy ul. Sobieskiego 1. 
®T22 będzie jeszcze do wtorku tj. 2 kwietnia br. jako 
jŁrtaki funkcjonować.
j l  Tamże rozdano od 17. października 1888 do 
3  dzif ejszego dnia 180.754 porcyj herbaty z bułkami, 

i \  Oć, wtorku-i 2. kwietnia br. począwszy, będzie
się v t$m samym lokalu sprzedawać jak w tamtym

f fokc od 7. raio do 9. wieozór podozas pory letniej 
izklankę'słodkiego lub kwaśnego mleka wraz z buł
ką za 3 centy, 

kj ,. Dobrowolne datki wpłynęły do rąk p. Jakóba
Stroh: od Magistratu 100 złr., od Wydziału krajowego

I*®* 100 złr. R. Kaufman z Petersburga 5 złr., Dr. Krat- 
j Mir 5 złr. Michał Stoff 5 złr. N. N. 8 złr. Debera

Ras ihkes 2 złr. 0. Sfcernklas z Kołomyi 1 złr. Z.
Per mutter 1 złr. Adolf Meńkes 1 złr. Ks, proboszcz 
K oj oniowski 1 złr. Fleker 1 złr. T. 0. 1 złr. Ra
zem 226 złr.

* S p raen l# w le rzea ie . Polioja aresztowała i od
stawiła do sądu Bernarda Kernhabera, ekspedytora 
przy urzędzie pocztowym w Podhajeach, ponieważ w 
przeciągu kilku miesięoy sprzeniewierzył 1500 złr.

I urzędewyob pieniędzy. Rodzina jego pokryła szkodę 
> poeztmistrza w Podhajoaoh.
i * S tan  p o w ie trz a . Obserwatorem szkoły poli- 
teohnioznej donosi 28. marea :

^  W ubiegłej dobie lieząo od 12. godz. w połu- 
*  dnie mieliśmy wiatr zmienny z północy, niebe oiągle 
^zachmurzone, powietrze zaś wilgotne i mgliste

Średnia temperatura doby była + 1*3* O, naj
wyższa +  5'0° O ; najniższa 0'0 O w noey.

Deszcz ze śniegiem padał przez całą prawie 
dobę, łączny opad wynosi 4'5 mm.

Zniżka barometryozua 740—745 mm. znajdo
wała się na Siedmiogrodzie, zwyżka 775—770 w Ir- 
landji, zniżka drugorzędna w Laponii.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 753 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 28. m arca:

Wiatr z półnooaego zaobodu, średnia tempera
tura doby około 0° O, niebe przeważnie zachmurzo
ne, a powietrze miernie wilgotne i m gliste; deszoz i 
śnieg, mgła.

* J u t r o ,  29. marca: św. Eustachego. — św. 
Aloksia.

— Kraków d. 26. marea. Prastary kościół Ma- 
rjacki znajduje się obecnie w restauracji. W ostatnich 
dwóeh tygedniaoh skrobano i zacierano sklepienie, 
jakoteż obciągano mające pozostać żebra. Żebra do
datkowe, które tworzą siatkowe żebrowanie zostały 
usunięto skutkiem uchwały powziętej na ostatniem 
posiedzenia komisji kierująoej restauraoją. Co do kie
runku, w jakim restauracja ma być prowadzoną, za
sięgnięto także epinii dyr. Wł. Luszezkiewieza. Opi
nia jego opiewa, jak następuje :

Zważywszy, ie zadaniem naszej restauracji nie 
jest wzgląd archeologiczny, ale piękno stylowe, skoro 
burzymy to, oo wiek XVIII. wprowadził, a pragniemy 
zyskać nastrojenie stylowe XIV. wieku, obowiązkiem 
naszym jest dążyć do sprowadzenia wnętrza do jednej 
stylowej harmonii, którą bądź co bądź psuje sklepie
nie w układzie XV. wieku.

1) Zważywszy, że sklepienie pewnemi żebrami 
wkracza w architekturę XIV. wieku, psując ją (for- 
merety) i nie dozwala na czyste doprowadzenie do 
dobrego stanu żeber przyściennyoh oryginalnych: 2) 
Zważywszy, że liozba profili diostów nad kapitelami 
jest doskonałą wskazówką, iż sklepienie pierwotne by
ło gwiaździstem o czterech promieniach, oo wątpli
wości nie podległ; 3) Zważywszy, że takie sklepie
nia właściwe są XIV. wiekowi, a powstały wskntsk 
potrzeby utworzenia drobniejszych płatów międzyże
browych, dla pól wielkich zasklepić się mających; 4) 
Zważywszy, że sklepienie dzisiejsze, jakkolwiek boga
te, po odsunięciu poziomych linij, gzymsu i ganków 
ze śoian łatwo wydać się może przez masę żeber po
ziomo biegnących oiężkiem i niestrzelającem w górę, 
a więc leźąeem ciężko; 5) Zważywszy, że to strzela
nie w górę sklepienia zgodne z siłą wyrostn śoian, 
wyrażoną w dinstaeh, otrzymać się może jedynie po
zostawieniem w sklepienia przewagi żeber, wznoszą
cych się i załamuj ąayeh w arkady — jestem zdania, 
aby odrznoić wszelkie żebra tercerony, a pozostać 
przy konstrukcyjnych i tak zwanych liernaeh wedle 
projektu p. Stryjeńskiego.

Godząc się więe na myśl członków innyoh — 
pragnę: 1) aby zworniki były bogato ozdobione ro
ślinnie ; 2) aby profile oiągnione były według pro
fili dlnstów.

—  Tragiczny wypadek. Słuehaoz modyoyny 
Werner we Wiedniu utracił nagle mowę, bawiąc na 
przedstawienia w „Orpheum* d. 17 bm. Nie koniee 
jednak na tem. Utrata mowy przyprawiła go o taką 
rozpaez, iż wpadł w obłąkanie. Mnsiano go oddać 
do zakładu psychiatrycznego.

— W ystaw a powszechna w P a ry ż u . Prezy
dent republiki podpisał na ostatniej radzie ministe 
rjalnej dekret upoważniająoy rząd do wydania 1.200.000 
certyfikatów wystawy. Certyfikaty te wydawane będą 
po cenie 25 franków za sztukę i opatrzone będą k a
żdy 25 biletami wstępu na wystawę, Upoważnienie 
to przedstawione będzie do aprobaty Izbie deputo
wanych.

Teatr, literatura i muzyka.
— Teatr. Kto chciał bardzo przyjemnie wieozór 

przepędzić, powinien był pójść wczoraj do teatru. By
ło tam przedstawienie składane, tak co do wyboru 
sztuk jak i troskliwośai wystawienia ich, najzupełniej 
udało

Dano po raz pierwszy dwie jodnoaktówk. „Dzi 
waków* Ludwika Swiderskiego, i .Ostatnią kwadrę* 
komedyjkę E Paillerona z francuskiego.

Pierwsza sztuczka daje nam obraz ojca (wdowoa) 
stryja i cioci, trójey starego rodzeństwa, wiecznie 
zrzędnych dziwaków, którzy tak gorliwie opiekują się 
młodą Anielą, córką a względnie bratanicą, że o ma
ło oo nie pozbawiają jej pięknego i kochającego ją 
narzeczonego. Rzeoz cała jest pełną charakterystyki 
i tak żywo prowadzoną, że wśród sprzeczek i wymó
wek dziwaków niknie błahośó fabuły i nie daje się 
uczuwaó brak psychologicznego podkładu. Wybornie 
odegrali ten drobiazg pp. Zboiński, Linkowski (dziwa
cy) i Kasprowicz (narzeczony), oraz pani Linkowska 
(ciocia) i panna Szymańska jako Aniela. P. Liskow
ski, eiesząoy się niezmienną sympatią publiczności, 
zbierał zasłużone oklaski, ehoć zdaje nam się, iż w 
grze jego były pewne nużąoe, bo w djclogu mało do
wcipne rozwlekłości,

„Ostatnia kwadra* jest bluetką w całem tego 
słowa znaczeniu znakomitą i powinna się na długo 
w repertoarzu utrzymać Temat jej zawsze prawdziwy 
i zawsze świeży, ehoć dawn*. Raymond i Joanna, 
koehająoe się bardzo małżeństwo, spędza już szósty 
miesiąc miodowy. Tego miodu, zdała od świata, w bs 
motnośoi, bez zajęcia, już troohę za dużo. Spostrzega 
to oczywiście pierwszy... mąż i stara się zręcznie 
sprowadzić przyjaoiela, a przez niego wydobyć się aa 
świat szeroki, do Paryża. Gdy go przyjaciel pyta: 
„Jak się masz, oo robisz?* — odpowiada z rozpa
czą : „Jedno i to samo I Oiągle tylko kocham żonę !* 
Żonę drażni wprowadzenie obcego do ioh „gniazdka*, 
podsłuchuje rozmowę przyjaciół i dowiaduje się o da
wnych grzeszkach męża, następują wybuchy, żądania 
rozwodu itd. — ale w końon małżeństwo się godzi i 
jedzie do Paryża, a przyjaciel (p. Kasprowicz) wybie
ra się żenić, zbudowany pojednaniem małżenków. 
Niech się żeni!

Istotnie, pomimo wybuehów Joanny (pani Kwie
cińska) widzi w niej tak uroczą mężateczkę i tak 
zakochaną, a w Rajmundzie (p. Woleński) tak w 
gruncie rzeczy szczęśliwego choć ohwilowo znudzone
go męża -- że może nabrać ochoty. P. Woleńuki 
grał w istocie koncertowo; rozwinął tyle żywośoi, 
humoru i salonowej swobody w ruchach i dykeji, że 
dawno już nie widzieliśmy go tak wybornie usposo
bionego w roli tego rodzaju. A przytem ma p. Wo
leński i tę onotę, że zawsze wybornie umie rolę, oo 
Bię nie wszystkim zdarza. Pani Kwiecińska grała i 
wyglądała prześlicznie — był to więo duet tak do
bry, że lepszego sobie życzyć nie podebna. P, Ka
sprowicz, w rólce zresztą mnie] wybitnej najzupeł
niej zadaniu swemu odpowiedział.

Wieozór zakończyła znana operetka „Bęben", 
w której, jak wiadomo, pani Zimuj er zbiera laury za 
swą grę niezrównaną. St.

J u t r o :  „Wesele Figara* sławna komedja
Beaumarscbais'go.

— L. G a d o n .  „Przejście Polaków przez Niem
cy po upadku powstania listopadowego.* Jestto od
bitka praoy drukowanej w Dzienniku Poznańskim. 
Autor przedstawił z wielką dokładnośeią ten epized

porozbiorowoj histerji Polski, który był ostatnim ak
tem wspaiiałej tragedji powstańczej z r. 1831, smu
tnym i upekarzająoym pegrzebem oręża z pod Gro
chowa i Wawru. Pouczająca te i miła każdemu ser
cu polskiemu, jakkolwiek bolośna zarazem lektura. 
Praca p. G&doia zasługuje także na uznanie pod 
względem literackim. Autor wyzyskał materjały hi
storyczne z sumiennością, a opowiadanie naeeohowa- 
ns pietyzmem patrjotyeznym, umiał natchnąć worwą 
i przyodziać w wykwintną szatę słowa. Rzeoz czyta 
się z ogromnym zajęciem.

D z i a !  f t k o B o m m y .rr
Bank rolniczy we Lwowie. W niektórych 

pismach naszych czytamy: „Pochlebny dla obecnej 
dyrekcji tego zakładu objaw mamy dziś do zano
towania. Oto. jak dowiadujemy się z autentyczne
go źródła, Bank rolniczy daje członkom swoim 
za rok ubiegły 12% , słownie dwanaście procent 
dywidendy. Pomyślny ten rozwój rzeczonej naszej 
instytucji rolniczo-finansowej jest dziś o tyle mil
szą niespodzianką, ile że nie dalej, jak przed 
para laty, w poważnych kołach rolniczych naszego 
kraju żywiono dość uzasadnione obawy o los 
i przyszłość tej instytucji. Widocznie tedy na
stępne zmiany w zarządzie fachowym wyszły Ban
kowi na rzeczywistą korzyść".

Zdaniem naszym stanu tego, sądząc go z eko
nomie/nogo a nie z finansowego punktu widzenia, 
nie można zaiste nazwać „pomyślnym". Jeśli bo
wiem dziś, gdy wszystkie instytucje finansowe 
zniżają eskont, a nawet towarzystwa zaliczkowe 
nie upatrnją w tem chluby, aby sypnąć jak naj
wyższą dywidendę, lecz dostarczyć swym uczestni
kom jak najtańszego kapitaln — Bank rolniczy 
tsk  wysoką daje dywidendę, to musi pośrednictwo 
jego być bardzo kosztowne i uciążliwe dla rolni
ków. W interesie rolnictwa i rolników woleli
byśmy, aby Bank rolniczy zado«aluiat się tylko 
słnsznem oprocentowaniem swego kapitału obro
towego. a nie kusi sięl o wysokie dywidendy.

Targ bydła. Wiedeń d. 26. marca. Na dzi
siejszy targ przypędzano wołów galioyjskioh 189, wę
gierskich 1942, nremisekieh 1640, razem 3708. — 
Galicyjskie płaoono 48 do 52 zł., osobliwe 54 do 
56 zł., węgierskie 48 do 50, osobliwe 56 do 58 zł., 
niemieekie 50, 56, 58 do 60 za 100 kilo mięsa.

Wiedeń 26. maroa. Na dzisiejszy targ dowie
ziono żywej nierogacizny galieyjskiej 5536. Ciężkich 
bagonów i średnich 2115 Razem 7651.

Galicyjską nierogaeiznę płacono po 27, 83, 85, 
do 38 zł., ciężkie bagony 53 do 54 zł., srednio-oięż- 
kie po 42, 45 do 46 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Giełda zbożowa. Wiedeń dnia 27. maroa. 
Pszenica na maj i czerwiec 7.53, na jesień 7 67, 
owies na wiosnę —-.*— .

Ostatnie notowania produktów
z dnia 28. marea 1889.

Lwów: pszenica 6'50 do 7'20, żyto 5T5 do 5-40, 
jęczmień browarny 5-50 do 6'75, owies 5 40 do 6-25, gro eh 
6 — do 10‘50, wyka 5 50 do 6.2.), rzepak 18-— do 18 60 
lnianka — do — —, koniczyna ozerw. 50-— do 65-—, 
koniczyna biała 50 — do 60'—, szwedzka 60 — do 75-—.

Tarnopol: pizenica 6‘50 do 7-10, żyto 5-— do 
6-30. jęczmień browarny 5-60 do 6-50, owies 5-25 do 5-85, 
groeh 6-— do 1 0 -- , wyka 5*30 de 6- , rzepak 12-80 do 
13 10, lnianka do , koniczyna czerwona 50-— do 
64-—, koniozyna biała 50‘— do 60-—, koniczyna szwedz
ka • — do —•■—.

Podwołoezyska : pszenica 6-50 do 7 05, żyto 5 •— 
de 5 20, jęczmień 5-20 do 6’50, owies 5*16 do 5*75, groeh 
6 — do 10—, wyka 5'20 do 6-- , rzepak 12-70 de 18-40. 
lnianka — do —■—, koniczyna ozerwona 5U-— do 68*—, 
koniozyna biała 48-— do 59-—, szwedzka —■— do —•—.

Czemlowee . pszenica 6 86 do 7-40, żyto 4 70 do 
515, jęozmież 5-— do 6-75, owies 5’— do 550, grooh 
4-40 do 9-—, wyka 4-10 do 4-80, rzepak 10- - do 11-15, 
lnianka —•— do — —, koniozyna czerwona 85*— do 48-—, 
koniczyna biała 81— do 86- , koniozyna szwedzka —
do —.—, tymotka 20 — do 80*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e 1 od —■ — do —*— zł. nominalnie za 56 

kilo, loco Lwów.
Okowita gotowa za 10-000 litrów pro. loee Lwów 

—.— do — -  zł.
Owies poszukiwany, w lokalnej konsmneji znajduje 

lepszego odbiorcę jak na wywóz.
W Podwołoozyskaoh podniósł się popyt za artyku

łami letniemi, nie objął jednak pszenicy, a tylko głównie 
w zakresie żyta wywołał tendencję' zwyżkową.

H R

N i d i v  „Gazety Narodower.
W iedeń dnia 28. marca. Ogromnie sa 

tutaj zaniepokojeni dalszym przebiegiem spraw 
w Serbii, mianowicie ze względu na Bułgarję. 
Sprawy te nie wywrą żadnego znacznego 
wpływu na państwa ościenne, dopóki nie 
wybuchnie wojna Austrji z Rosją. W razie 
wojny takiej pewnem jest, że Serbja stanie 
po stronie Rosji, a wtedy także Bułgarja, 
już z powodu swego położenia topograficznego, 
będzie zmuszoną pójść za przykładem Serbii. 
Bawiący w Konstantynopolu Nacewicz ma 
się z polecenia rządu układać z eksarchą 
bułgarskim, z którym od wielu lat żyje 
w ścisłej przyjaźni. Sprawa materjalnego po
łożenia dnehowieństwa bułgarskiego, poruszona 
przed kilkoma laty w sobraftiu, ale niezała- 
twiona, staje się coraz [bardziej piekącą. 
Wychodząca w Ruszczukr Macedonja ma 
być przeniesioną do Sofii, aby ciągle przypo
minać potrzebę zaboru górnej części Ma
cedonii.

W iedeń d. 28. marca. Wien. Tagblatt 
ogłosił wczoraj osnowę reskryptu, jakoby 
przez ministra Gautscha wystosowanego do 
prof. Suessa, który miał tegoż spowodować 
do złożenia godności rektorskiej Wien. Abend 
post ogłasza jednak na mocy upoważnienia, 
że osnowa owego reskryptu jest zmyśloną, 
przyczem zaprzecza rozsiewanej wieści, jakoby 
Gautsch miał z Snessem rokować o pozosta
nie tegoż na stanowisku rektora uniwer
sytetu.

W iedeń d. 28. marca. Oboje cesar
stwo przesłali z Pesztu hr. Taaffemu gratu
lację z powodu zaręczyn córki jego Marji.

Ochmistrz dwom cesarskiego uwiadomił 
Izbę posłów, że w publicznych nabożeństwach, 
które się odbędą w wielkim tygodniu i na 
Wielkanoc, dwór nie weźmie udziału.

Były austrjacki podpułkownik Breithaput, 
wynalazca odtylcówki rotacyjnej, umarł w Kas- 
selu.

B erlin  d. 28. marca. Jak słychać, 
w razie odrzucenia nowel do kodeksu karne

go i ustawy przez reichstag, wniesie rząd 
uową specjalną ustawę. Na obiedzie u Bis- 
marka miał cesarz powiedzieć: „Zaczyna się 
nowa era; jestem i pozostanę królem, ale 
obcuję z reprezentacją narodu. Dziadowi mo
jemu było daleko do tego; ale ja  jestem 
dzieckiem nowych czasów*. Berlińczyk Far- 
forke przedłożył ministerstwu wojny model 
nowego karabinu repetjerowego, ważący ośm 
funtów, który bije 61 razy na 6 minut i ma
ło dymu wydaje. Próba miała się powieść.

B erlin  d. 28. marca. Według Germanii 
(główny niem. organ katolicki) papież jest 
najzupełniej zdrów, a pogłoski o mającej na
stąpić dymisji kardynała Rampolli są tylko 
echem usiłowań Schlózera, który pragnie usu
nąć tak wytrawnego dyplomatę, jakim jest 
Rampolla.

B erlin  d. 28. marca. Wniesiony przez 
posła Hlmego projekt, tyczący się przelewania 
dochodów' z podatku gruntowego i domowego 
do kas gminnych, odesłała Izba posłów sejmu 
pruskiego do komisji, składającej się z 28 
członków. Minister skarbu wyraził się o pro
jekcie bardzo przychylnie.

Z Zanzibaru nadchodzi wiadomość, że 
statki niemieckie bombardowały w sobotę 
miejscowość Saadani.

H a m b u r g  d. 28. marea. Wczoraj 
odpłynął ztąd nabyty dla wyprawy Wissmana 
statek parowy „Marta*. Żegnała go entuzja
stycznie zebrana w porcie publiczność.

P a r y i  d. 28. marca. Śledztwo sądowe 
przeciw Societe des mateanx z powodu likwi
dacji, zostało stanowczo wdrożone.

Między dziennikarzami Lissagaray’em a 
Foucherem odbył się pojedynek i.a pałasze, 
przyczem Foucher otrzymał głęboką ranę po
niżej piersi.

B erno (w Szwajcarji) d. 28. marea. 
Rada narodowa uchwaliła traktat handlowy 
z Włochami.

P etersb u rg  d. 28. marca. Pogłoski o 
ruchu wojsk na granicy Afganistanu uważane 
są tu  jako bezpodstawne.

Poseł serbski Simicz odjeohał dziś za 
granicę.

P etersb u rg  28. marca. Jeden z człon
ków wyprawy naukowej do Tybetu, Roborow- 
ski, już się wybrał w drogę. Naczelnik jej, 
pułkownik sztabowy Piewców, wybiera się 
jutro. Nomje Wremia, wynosząc pod niebiosa 
zniesienie wykładów niemieckich na prawni
czym fakultecie w Dorpacie, woła, że nie 
należy ustawać w połowie drogi, ale zwinąć 
tamże fakultet teologiczny (luterski), który 
właśnie nadaje piętno tej wszechnicy.

B elgrad  d. 28. marca. Risticz otrzy
mał depeszę gratulacjną dla króla Aleksandra 
z powodu jego] wstąpienia na tron, wystoso
wany z Moskwy przez b. metropolitę Michała.

Sofia d. 28. marca. Ministrowie Mut- 
kurow i Tonczew7 wrócili tu wczoraj z Fili- 
popola. Jutro lub pojutrze spodziewają się tu 
króla Milana, który przyjedzie incognito jako 
hr. Takowy i wyprosił się od wszelkiego ofi
cjalnego przyjęcia.

A teny d. 28. marca. Posiedzenie Izby 
deputowanych. Trykupis wniósł przedłożenie, 
które ma upoważnić rząd do zaciągnięcia po
życzki 80 miljouów na budowę kolei między
narodowej z Pireusu do Larissy.

M adryt d. 28. marca. Zanosi się 
znowu na przesilenie ministerjalne z powo
du , że minister sprawiedliwości, Canalejas, 
niechętny jest projektowi zaprowadzenia po
wszechnego głosowania, zbyt skwapliwie przy
rzeczonemu przez ministra prezydenta Saga- 
stę, i wybrana dla tego projektu komisja 
Izby posłów leniwo nad nim pracuje. Sagasta 
konferował w tej sprawie z posiadającym 
ogromny wpływ prezydentem Izby Martosem, 
tudzież z przewódzcami lewicy.

L ondyn d. 28. marca. Hr. Herbert 
Bismark konferował wczoraj znonu z Salis- 
bury’m, poczem pracował z ambasadorem 
Hatzfeldem. W sobotę odjedzie z powrotem.

San  Sebastjan d. 28. marca Wczo
raj przybyła tu królowa angielska, powitana 
serdecznie przez hiszpańską królowę rejentkę, 
która wraz z dygnitarzami hiszpańskimi to
warzyszyła jej do Iruua. O godzinie 5 na
stąpiło serdecze pożegnanie obydwóch mo- 
narchiń.

W iad o 3 i® śf:i p i s
Lwów, dnia 28. maroa. (Z labj handlowej )

VI. Monety.
Dukat h o len d e rsk i.............................................. 5-65 5*75
Du tat c e s a r s k i .............................................  5 67 S-77
N ap oleon d or.........................................................957 9-67
Pótimperja! r o s y j s k i ...................................  9-88 9-98
Rubel rosyjski s r e b r n y ....................................1-86 1-48
Rubel rosyjski p a p ie r o w y ............................... 1-28 1-80
100 marek ni emieokiob................................... 58 90 59 90
Srebro sa 100 słr..............................................—•— —
Kupony w s r e b r s e ........................................— — —

P rzyjechali do L w ow a
dnia 28. marca 1888:

Hotel Źorła. A. Federowicz z Rzeszowa. J. Jabło
nowski t  Zagwoździa. T. Fed#rowi«* z Klebanówki. J. 
Teleski z Warszawy.

Hotel Francuski. F. Botheński z Krakewa. W. Gno- 
iński z Krasnego. K. Winnicki z Turady. O. B, Klominsk 
z Trziniea. Dr. J. Wnękowiez z Bursztyna.

Hotel Europejski. E. Łucki ze Stanisławowa, E. 
Neumann i L. Epstein z Berlina. J. Sehmal z Wiednia. 
S. Górski z Rykewa. L. Adler i  E. Pollak ■ Wiednia.

Hottl Langa. L. Wiśniewski z Drobsbyeza. J. Noth 
z Barwinek. C. Hsrzig z Wiednia. J. Biliński z Magda- 
lówki

Hotel Warszawski Ks. M. Trąbicki z Peezeniiyna. 
J. Zawadzki z Białeb niey. A. Borówka z Rzeszowa. M. 
Redka z Brzeżan. S. Juehnowiez z Rydoduba. S. Skibiń
ski z Glinian.

Hotel Angielski. B. Skibniowski z Balie. W. Jani- 
ga z Sufraganki. K. Linderski z Jaworowa. T Kraetter 
z Sambora. F. Frucbtmann ze Stryja.

Hotel Krakowski. M. Duokest i K. Gasiorowzki 
z Borysławia. A. Eigass z Trnskawea B. Dziewiński 
z Podgórza. W. Tyohowski z Rzeszowa. 6 . ks. Marczak, 
K Lubowieoki i M. Balkiswicz z Balieza.

N A D E S Ł A N E .
i (Rnbrysra ta nie pochodzi od Redakcji, która też ładnej 
; odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Sckwarze, weisse und farbige Seiden- 
Damaste roń fl. 1.40 bis fi. 7.75 p. Met. (18 Qual.) 
yersendet roben- und stlickwaise porto- und zollfrei 
d*s Fabrik-Dspot G. Henneberg (k. u.k. Hoflief rant) 
Zttrlcli. Muster nmgehend Briefe kosten 10 kr. Porto.

kjPHiiW i? .
we Lwowie, ul. Akademicka 10.

Osobr/ oddział dla pad i osobny dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. —  Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

I. Akcje za sztukę.

Kolej galie. Ker. Ludw. 200 zł. m. it. . 
Kolej L cw.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. \t. a. ; 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł w. a.

II. Listy zastawne za 100 złr. 
Banku bipoteoznsgo galicyjskiego 6*/0 .

» 6 r ■
.« n gal- 5°/o wył- 10*/, p

Banku krajowego 41/,*/, los. w 51 1. .
Towarzystwa kred. galic. złem. 5°/̂

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . .
kred. gal. ziem. -S% los. w 37 i.

„ kred. g. ziem 4% l.,8. w 411/, 1.
„ kredytowego eal. ziem. 41/,*/,

ios. o 52 1..................................
kred. gai. ziem. c% Ice. w 561.

III. Listy dłuine ua 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3*/„ 
Gal. Z. kred. włość. (d. &“/„) 2lL°/0 .
Ogóln. roln. kredyt, zakł. a!a Gai. i Buk.

6% loe w 15 I.-.t . . . . . . .
IV. Obligi za 100 zł. 

lndemnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . 
Kom. banku krajowego 5*1, w. a. I. em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w. a. . 
Pożyezka krajowa 1888 4‘/j*/. . ‘

V. Losy.
Losy miasta Krakowa'.  ....................
Losy miasta Stanisław ow a....................

płacą 
208 — 
230 75

10010 
103-15 
97-— 

100 70 
9 6 -  

100-70 
93 25

97.90
9225

104-30 
100 —  

. 104 — 

. 95-10

24-50 
37- -

żąda U 
206 50 
234 — 
2 9 3 -
9)6

ini.io 
i 0415 
9 8 -  

101 70 
9 7 .-  

101-70 
94 50

98 90 
93 50

57 50
48—

105-30 
101-—
106-— 
96 —

26-50
39-50

Czasopisma „Ojczyzna44 Nr. 7 wyszedł s dru
ku i zawiera :

Bernard L o w e n e t e i u  (wspomnienie pośmier
tne, życiorys, pogrzeb, mowy dr. GnBtawa Roszkow
skiego , Samuela Horowitza, dr. S. Landesbergera, 
dr J  Horowitza i i., pisma kendoleneyjne, nabożeń
stwo żałobne). —  Odezwa przełoieństwa Zboru izr. 
i spis składek na eele „fundacji im. Bernarda Lo- 
wensteina. — Z  ohwili. — Szkoła izr.-polska w Ko
łomyi — Kerespondonoje „ Ojczyzny*, — Kronika 
krajowa i ogólna. — Notatki literackie. —  Milion 
dukatów, nowelka M. Samnely’ego.

Cona numeru 15 centów. Otrzymać go można 
we Lwowie w Biurze dzienników (ni.-Karola Ludwi
ka) i w księgarni J . Leona Pordesa (ulioa Trybu
nalska). Zamówienia z prowincji przy równoczesnem 
nadesłaniu należytości przyjmuje A d m i n i s t r a c j a  
„ Oj c z y z n y * ,  Lwów, ni. Jagiellońska 1. 18.

Czasopismo „Ojczyzna*, organ Towarzystwa 
„Przymierza braci* („Agudas Achim"), jest je dyno n 
pismem pelskiem. poświęeonem kwestji żydowskiej 
w Galicji i wychedzi obecnie r o k  d z ie w ią ty ,  1-go 
i 15-go każdego miesiąca.

Prenumerata dla Lwowa i dla prowincji (wriz 
z przesyłką pocztową) wynosi rocznie 3 złr. 20 et., 
półrocznie 1 złr. 60 o t, kwartalnie 80 ct. — Adres 
Redakcji i Administracji „Ojczyzny*: Lwów , ulica 
Jagiellońska l 12 (ul. Rejtana l. 1).

Nowem lekarstwem przeciw zatkaniu
s to lc a ,  które przez najznakomitszych lekarzy, 
między innymi tak ie  przez profesora Dr. H. S e- 
n a t o r a  w B e r l i n i e .  Dra T h o m p s o n a  w Pa
ryżu i profesora Dra M a s s i n i e g o  w B a z y l e i ,  
jako najlepszy ze wszystkich ua ten cel dotych
czas używanych środków oznaczony został, jest 
cascara sagrada. Tworzy ona'główną część skła
dową nowych poprawnych pigułek szwajcarskich 
A. Brandta w St. Galion w Szw ajcarji, które są 
do nabycia we wszystkich lepszych aptekach w pu
dełkach po 40 ct. lub 70 ct.. z opisem nżycia. 
Nie trzeba więc zważać na ogłoszenia konkuren
cyjne, wychodzące od fabrykantów zastarzałych 
pigułek, lecz obstawać przy nazwie A. Brandt, wy
rażone dokładnie na każdem pudełku. Wszystkie 
inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. Te 
Dowe poprawne pigułki szwajcarskie są na sk ła
dzie we wszystkich większych aptekach. Na żą
danie przesyła je także każdemu zamawiającemu 
o p ł a t n i e  główny skład: aptekarz F. S c h m i a d  
w Cieplicach w Czechach, a to za nadesłaniem 
należytości w markach pocztowych, ponieważ wy- 
sełanie za zaliczką znacznie więcej kosztuje. 102

P ociąg i kolejow e.
Podłag aegarn lwowskiego. (Od 1. marea 1889.)

403
2-20
208

8-00

S-50 8-28 
8-151* 
2-38 g.

6-40

7*15
7-00
6*22

1106

Do Lwowa przychodzą:

Z Kraku wa . . . . . . .
Z PodwołoczyBk....................
Z Podwołoczysk na Podiamcze 
Z Czerniowiee, Hnśiatyna i  Sta

nisławowa . .
Z Czerniowiee i Stanisławowa 
Z Snehej, Chyruwa, Husiatyna,

Stanisławowa i Stryja . .
Z Suchej, Chyrowa i Stryja .
Z Pesztu, Ławocznego, Krosna,

Chyrowa, Husiatyna , Sta
nisławowa i Stryja . . .

Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
we wtorek i piątek . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa...............................
Do Podwołoozysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Czerniowiee, Stanisławowa

i H nśiatyna.........................
Do Stanisławowa, Czerniowiee 

i Czortkowa . . . . .
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Chyrowa i Suehej 
Do Stryja, Chyrowa i Snehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Ławoeznego, Pesz
tu, Chyrowa i Stróża , .

Do Bełzoa (Tomaszowa) . . 
wa w t o r e k .........................

Uwaga: Godziny drukowanegrubemi liczbami, oznacza 
ją porę nocną od godziny 6 wieozór do 5 m. 59. rano.

M

2-28
4-11
4-22

9-20

340  
8 26

1*35

4-20

10-85
810

5-20

Pociąg
osobowy

7-20
9.52

10-28

9-50

II

5-55
10-10

8-30
1035
11*05

1008

7-49
4-41
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po cencie od wyrazu.

SPRZED AŻ MASŁA własnego wyrobu 
uri jjdaił im w handlu produktów wiej 

■kieł 3ts isławy Pe»el, przy ul Halickiej 
1. 15 w podwórzu. Dotychczasowych moieh 
pp. odbiorców upraszam, by zechcieli ła
skawie zaopatrywać się w masło w wyżej 
wspomnionym „„ndlu. — Z .poważaniem 
Jean Łaiso w Zameczku, p. Żółkiew. 83

MAJĘTNOŚĆ w  powiecie zbaraskim, 
obejmująca 1418 morgów obazaru, w 

tern 940 mórg- ziemi ornej i ogrodów, 54 
moig. łąk, 326 morg. lasów, 145 morgów 
■tawu, z propinacją 1100 złr, i ^nły nem 
1200 złr. czyujzu przynoszącym z budyn
kami gospodarozami i mieszkalnemi jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Informacji 
udziela adw. Głogisr w Tarnopslu. 85

zdalny poszukuje -_poaady 
ub na prv .?ineji. 

nia pod literą A. B. Lwów poste rsst.

Jedna z osobliwości w Paryżn.

nETTJSZEE
I l y  mieieie lub na pr.yineji. Zgłosze-

GRZTBY SUSZONE po złr. 1-40 zs ki- 
lsgram rozseła R. Piskora w Aneser- 

gefild Czachy. 66

MLECZARNIA zdrswia przy uliey Ko- 
iTlpsrnika 1. 16. peleea doskenałe obiady 
i kolaojs w abonamencie lub nie m*rnże 
dostać meżua sd 7. godziny rano wybor
na kawą. — Zarząd. 81

B j f f l t ó p i M p t i l t r j
najlepszego rumu Jamajka 

za złr. 5. 
słodkiej Malagi (wina) 

za złr. 5*50.
pea earęcieniem za prawdziwość, wytra- 
wność i  wysoki gatunek, rozseła za za
liczką, peoztą, rani o, bez jakichkolwiek 

innych wydatków ze strsny odbiorcy
R . N la it i , T r i e s t .  287

Wielkie zakupno książek.
Za kilka dni przyjadą do Lwowa w ce 

ln zakupienia dla jednego z wielkich do
mów zagranicznych książek rozmaitej 

raiai pojedynczo lub też eałyeh biblio
tek po cenach wysokich

Pizedewezystkiem potrzebują dzieł 
klasycznych, wydań luksusowych, no
wych leksykonów, dzieł prawniczych, 
przyrodniczych, traktujących o budo
wnictwie, nowych romansów' i  „Flie- 
gende BlStter“, elewem, wszystkich da- 
bryah lub newyeh dzieł z wszelkich kie
runków literatury. 319

Książki bądą oglądał na miajsau i pł 
eą natychmiast gotówką. Pożądań.m mi 
ject nadesłanie katalogu przynajmniej 
w przybliżaniu dział wjązykn franenekin 
i  nierieakim na sprzedaż przeznaczonych 
i oznaczania ezaan, kiedy je obejrzeć mężna.

I G . S C H A B
Wien n . ,  Tahoretrasse 66.

O R A N n S  M A G A S Z N S  DXJ

P r i n t e m p s

W i p a n l a l e
Album illusfrowane

zawierająoe 591 rycin niewydanych detąd

na porę letnią
wyseła sią bezpłatnie i fran'. o na żądanie 

zafrankewane przesłane do

PP. JULES JALUZOT & C">
w P aryżu .

Bównici wysyłają się bezpłatni* próbki 
różnych materji, składających kolosalne 
zapasy agazynów PRINTEMPS. I Dokładni 
oznaczyi w liście gatunek i  cenę)
Wysełka do wszystkich krajów
w katalogu objąte eą warunki przceyłek.
Tłómaeie do wszystkich języków
aa ncługi osób, które życzą sobie zwiedzić 

magazyny. 268

Ola Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa.

Na wiedeńskiej wystawie pesezół w roku 
1882 odczezególniony, niezrównany
M C IĆ > 1 D  R Ó Ż A N Y
blaceankaeh pe S kile, za kilo et. 50, 

blaezanka et. 10 za gotówką lab sa zaliczką
O E O s a  D o u n o  16

Handel miodu Lubiana (Laibceh).
Dla pczezelarsy, knpaów i piernikarey 
miód do peływieaia pezezół (Pilttar- 
henig nad Glatthonig) w faeeeekach po 
et. 60, w ckrzyneozkaek pe 40 i  30 najtaniej.

W bardzo dobrym gatunku po taniej 
cenie do każdego użytku przydatną

Oliwę rosyjską
do maszyn

kilogram 28 oentów
przy odbiorze oryginalnej beczki 100 kilo 

złr 24, franko beczka.

poleca

Alojzy Hflbner
L w ó w

ulicu Karola Ludwika 1. IB.

Skład fabryczny produktów
dla gospodarstw wiejskich i 

domowych.

3 mezkie tosznle Kolorowe złr. 120
3 .  * M e  ,  210
3 kobiece ,  ,  1-35
3 parą majtek M a n o w .  ,  1-20
tudzież inne w lepszym gałunit — 
niemniej bielizna dziecinna i  kobie
ca, fartuez rozmaite. Wybór olbrzy
mi fabryka bielizny poleea

. i s u m  I t e t t b u w o b t 11 ,  
308 PK Aft, Herrengasse._______

Puszukuję miejsca zaraz lub 
późuiej jako pomocnica fotogra
ficzna lub tylko jako retuszerka.

Kop je świadectw i próby 
mej pracy do dyspozycji.

Beinigna Budzyńska
Gniezno. 276

Herbatę chińską
po cenie przystępnej 2*50, 3*50, 

4*50, 5*50 za kilo
poleea 165

Mioh. St. Bory w firmie:
J A. W. Gurlitta & Co. 

Altona via Hamburg.

3fc
:wm:

w doborowych 
gatunkach pole
cam najtaniej i 
rozsełam franc o 

w woreczkach 5-kilowych

R A W !
w worecz 

Santos żółta pospolita 
Dominga blada 
Portorieo zielona dobra 
Kuba zielona bardzo dobra 
Laguayn bardze dobra 
Ceylon plantacyjna, drobna 

•  .  gruboziarnista
„ „ perłowa

Jaw a złotawa aromatyozna 
Haka arabska silna 
St. Jago zielona najprzedniejsza

H A N D E L  11

S I Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

8 —  

840
9 — 
9.60

10' 
10.40
10 80 
10.80 
10.80 
10.80 
11.20

3 h f
±

M a g a z y n
Towarów bławatnych i Płócien

156

do m aszyn^
Smarowidło do osi 

'C em ent, G ips, T e r | 
Dektnry do dachów
poleea taniej Jak w szędzie

ALOJZY HUBNER
L W Ó W '.

we Lwowie, rynek 1. 32.
o t r z 3r i x i a ł  j u ż  n a  s e z o n  w i o s e n n y

najmodniejsze materje wełniane
we wszystkich możliwych gatunkach.

 -   ■

W iedeń — „H otel M etropole.“
Ringztrasse, Franz-Josefs-Quai. 310 W ielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa 
rzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetą Narodową"), pyszni 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaj i 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcacn kolejowych. Przy dłuższym 
pobycie pomieszkania po zniżonych cenach. L. SPEISER, dyrektor.

D o  s p ó ł k i  k n d l n ^ h u r t o w i i e g o
opartego ns udziałach w je dnem z miast powiatowych wschodniej, Galicji, poszu
kuje cię człowieka fachowo wykształconego, z praktyką handlową, do prowadze
nia handlu o ile w możności mogącego złożyć kaucję pieniężną.

Do tegoż samego handlu poszukuje si( Kasjerki z odpowiedniemi wiadomo- 
śeiami i  kwalifikacjami.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się przesłać pod adresem Rudowski, Lwów, 
Kopernika 88. 313

Do nowo urządzonego " W  
H A N D L U  B Ł A W A T  N E  GO i D R O B I A Z G O W E G O

pod firmą:

WILHELM 8YDOR ”
we Lwowie, przy placu Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże

M A T r D  IAJ* V  WIOSENNE i LETNIE na suknie damskie, kostiu- 
l i l / ł  I L i i J r t t .  I  my itp. — Próbki na żądanie franko.

S A W T A L  pe IM I D Y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu

pełniej czysta, w  kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą  
aniżeli kopahu i  kubeba. Czyni niepotrzahnem używanie w szelkich  
szprycowań i w  przeciągu dni trzech ulecza w szelk ie najdoleg- 
liw sze i  najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
in ie  udzielając nieprzyjemnej woni urynie. / '" N

Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem (MOI)
nazwiskiem................................................. ................................. V  J

S k ła d  w  P aryżu ,  8 , u l ic a  Y iy ib n n k  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h

48

We Lwowie w apt, pp. Mikolaseha, Beisera,'Ruekera,jjWewiórskiego, Sklepińekiego

dodatek do znpy z suszo
nych jarzyn.

J U Ł 1 E N N E
(zupa jafrzynowa). 157

T a b l ic z k i  z u p o w e
(niepełnie gotowe zupy).

Mąki owsiane i hreczane
(najtańcsy i najzdrtwczy pokarm dla dzieci)

Cenniki i prospekty gratis i franco. — Skład hu: owny 1 sprzedaż drobia
zgowa u KAROLA RERCK, Wiedeń I . Wollzeile 9. — Skład w Tarnopr ■ 

ln u Herm. Kahane apt. i Leona Floieohmana

K n o r i ^ a

g n g r r ’a
g n o j r ła
K n o r r ’a

I H 6 H W H I 6 6 6 6 6 6 6 6 —

J  a n  ]  l m a t o w i c 2

31 poleoa:

NAJPRZEDNIEJSZE C7ERNIDŁ0 GLICERYNOWE.
pachnąoa, do obuwia, daje piękny połysk, miękozy skórę i obroni od 

pękania, pudełko po 10 20 i 50 et

SMAROWIDŁO LITEWSKIE
do obuwia i skór, miękozy zkórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, 

pudełko 10, 20, 50 ot. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, joet awsze czarny i płynny 

i  zupełnie nieszkodliwy, flaszeezka po 10. 15, 20, 30 i 50 ct.
FARBY DO STEMPLI

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczki. po 15 ot.
Atr ament  do znaczenia bielizny bez gumy

flaszeezka 30 eentów.
Krochmal brylantowy do nacierania kołnierzyków pak’ot 

zawierający 4 mniejsze 12 ct 
Mydło gospodarskie de prania bielizny kl 48 ct.
Soda do prania bielizny kilo 12 ct.
Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniej

szych gatunkach, paczki po 2, 4. 5 i 10 ct.

I
:

!  
i

L
Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Koper
nika l. 3. ul. Halicka, róg Wałowej; w Krakowie'. Sukien

nice l. 20 ; w Gserniowcaeh: Rynek l. 2.

M M M M M *

C. k. patent, przetwory do racjonalnego utrzymania ust i  zębów 
Hed. Dr. C. I FARERA, dentysty w Bogn ipoczywająeego Cesarza Ma

ksymiliana I„ kawalera legii henorowej itp, w Wiedniu,|
Speoyfloznne MYDŁO do UST „Puritas“

Od dawna znaee i uznane w rokn 1862 na międzynarodowej wystawie w Lon
dynie odznaezoee medalem jeet najskuteczniejszym i najdelikatniejszym 

preetworem do utrzymywania uet i  ząbiw. Cona 1 z ł.
lip* Esenoja do ust Euoalyptus “W f

55 (nagrodzona w roku 1878).
Najbardziej racjonalny i uznany preparat (zawiera 78*/, ezęiei leczniczych

nadaje sią zwłaezesa _____
3W  do u«unlęcia n iem iłego  odoru i  net ‘M l

niemniej de utrzyiuaiia zębów i jako środek zapobiegający przeciwko
K n t s a w o m  Hat r ń a a n i

ochrania bowiem gardło od wszelkich cekedliwyeh wyziewów.
Rząd rosyjski ukazem rady medycznej z dnia 28. stycznia 1881 Nr. 681 po
wyższe przetwory obowiązkowo zaprowadzi! w wszystkich szpitalach i  do

mach zdrowia. -  ^ena 1 flakonu złr. 1*20.
SZCZOTECZKI do ZĘBÓW „PURITAS*

z oryginalnego bnkszpann i odtłuszczonej szczeci. Cena 1 sztuki eent. 50.
Do nabycia tce Lwowie w apt. K. Mikolaseha, Wewiórskiego, Z.Ruoke- 

ra, J. Nahlika, F. Denka; w Tarmpolu u L. Fleischmanna, M. Kahanego, 
w Kopyczyńcach u M. Redera, w Żółkwi uDadleca apt., w Przemyślu u L. 
Nahlika apt., w Drohobyczu u J. Aiohmttllsra, apt., 10 Bzeszowis u A. Kar
pińskiego, apt. Główny skład w ysełkow y: we Wiedniu, Rauernmarkt 8.

Fabryka świec woskowych i blichowania wosku

FRYDERYKA SCHUBUTHA
w ©  Lwowie, Rynek 1. 45?

poleci nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejąeych 
dotąd najpiękniejszą i  najtrwalszą

m asę do zapuszczania podłogi
w piąeiu kolorach : Nr. 0 biała — Nr. 1 jasne-żółta — Nr. 2 jaeienewa, 

Nr. 3 orzechewą — Nr. 4 mahoniowa.
[JWAGA. W estatnieh szasaeh namneżyło cią mu .two liehyeh 

naśladowuietw mojej macy de podłegi. które cą w oenie wprawdzie niż
szej, lesz też i zupełnie nie d użyeia; przestrzegam wiąe przed za- 
kupnem takowych. Cenniki ezezegiłew 1 żądanie franco. 209

We Lwowie skład glpwuy w magaaynaoh t .  K.MIKOLŚSCHŚ, 
i a wssyetklch aptakarsy, fryeyerów 

i uynaeh p ed lu .

A l \  l  I P
Pudtr 

ryźawy sptsyalala
rKToarawAira z amnmoi 

F n t s  IW* FA T, n t e r k u t i  Fartom 
PARYŻ, Ulica da la Paix, 9, PARYŻ

72

I— — U I M M I H H  •

A . G A W Ł O W S K I
P la c  M arjack l 1. 8. — u l. R a ta re g a  8. 
poleca z prawdziwego papieru r franouskioge

P
>C 
' rt

Najlepsze Ł

T I T K I  ( Y G A R L I O n i  I
Cena za 1000 tutek od z łr . 1 do 2*50.

B Ę P  Sitanoirni P . T. odbiorcy s prow laoji raczą pray 
zam ów ieniach w ym ienić 1 jakiego  papierń i aa  ja k ą  cenę 
życzą sobie otrzymać tu tk i.

*«

• M M N M M N 6 6 M 6 6 M M 6 I 6 6 N 6 N 6 6  «

r W Y R O B  K R A J O W y y
PŁÓCIEN ! BiEL1IM.Y WOŁOWEJ

G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y

począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

4 b °. A S Y f i S A T Y  K A S O W E
z 90-dniowem wypowiedzeniem i 317

4 1 A S Y S U T T  U S O W E

z 30-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5% Asygnaty Kasowe z 90-duiowem wypo

wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4Vzc/o-
Lwów dn ia  11. Lutego 1889.

Przedruk nie będzie opłacony. D y r e k c ja .

loiunsTio h u b ie

dla handlu i przemysłu
przedtem

Spółka krajowa dla handlu hurtownego

GŁÓWNY SKŁAD
czysto lnianych

f i■--»

\
■jo
-2.

własnego wyrobu
we Lwowie, ni. Akademicka L 8

(przeniesiony z ulicy Kopernika).
Przy prawdziwie wyborowej jakości możliwie najtańsza 
leeay, niższe o trzecią część od een płócien zagrrli

cznych , i tak:
■Płótnu grubsze, sztuki 35 mtr. 78 em. ezer., po 10 12,12 50 i 13 ti 
■Płótnu cieńsze, sztuki 35 m. 82 om. ezer., po 14,15,16,18‘50 i 2‘) zł. 
^Płótnu cienkie webowe, sztuki 35 metr. 84 ctm. ezer. po 22, 26, 

30 i 35 zł., zuś 90 ctm. ezer- pe 28, 34, 38 i 42 zł.
Dymy, sztuki 35 metr. 75 ctm. szer, po 14 i 14*50 zł , zaś 85 em. 

ezer. po 15 zł
Płótna żaglowe (Segeltuch), ezt. 35 metr. 67 em. szer. pó 11 i 13 zł. 
Wyroby powyższe można kupować także po ‘/s ■~tulr
Plótoa na p r z e śc ie r a d ła  bez szwu, Bztuka IV L  metr. dług.

165 et. szer , po 15 i 16 zł.
Chustki do iicsa, męskie i damskie, w tuzimeh i pół tuzinach,* 

po 3 50, 4*2C, 4 5'), 4-80 i 5 zł. tuzin.
Ręezniki w sztulcaeu 35 mtr. dług. po 6 50 i 7*50 zł.
Ręczniki w tuzinach i półtuziu. po 3, 3*60, 4 ’20, 6 i 7*50 tuzin. 
Sciereezki .  ,  po 2*80, 3 i 3 60 tuzin.
Obrusy, serwety i serwetki kawowe, grubsze i oieusze wszelkiej 

wielkości. ,
Dieiiehy i  płóoienka na metry.
Płótna grube na sienniki, ścierki, worki i t. p. 21
Gotowe prześoieradła i kalesony na zamówienie

W komisie: Wyroby pończoszkowe, koronki, fai 
tuszk do baftn, rękawice do nacierania, ręczniki ture
ckie i t. p. Iowary krajowe.

CENNIKI  i P R Ó B K I
rozsyła cię na żądanie bezpłatnie.
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Z d - r o j o - w - i s l s o

M 0 R 8 Z T N
illorszyńska rodzima sól gorżka
w małych dawkach sprawia jnż obfite wypróżnienie bez 
bolo i upośledzenia trawienia i zaleca się w skutek 

tego do dlnższego ożycia.

Morszyńska sól do kąpieli
zaleca się jako dodatek do kąpieli we wszystkich nie

mocach, w których sól i brom są wskazane.

Morszyńska sól dla bydła *
jako środek przeczyszczający dla bydła, koni, owiec skutecznie & 
łający w chorobach, w których środki przeczyszczające są wskft 
ne, jnż przy dawce 100 gr. dla większych zwierząt działa niezawod.

wyszczególnione na 8 wystawach za swe przetwory.
Czysty dochód uzyskany z rozsprzedaży przetworów Morszyńskich zasila fundusz gal. Towarz. lekarskiego. ^

58 Główny skład w  aptece J. Piepeia w e Lwowie i w e wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. wy


